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Zwłoki Jerzego
spoczęły w grobach Krr.łewsMch

Premjer Sosciałkow ski powrócił 
do

L G N D \j\ ,  (Pat), dociąg żałobny, wio 
zący sm itrtelne szczątki króla .h r/.ego V 
przybył do Windsoru o godz. 13 in. 8. 
Wzdłu.. przestrzeni 20 mil ang., dzielą- 
cych W indsor od Londynu, tłumy ludno 
ści skiadały ostatni hołd zmarłemu kró 
lo\.’i. Na wszystkich budynkami powie- 
wałv żałobne sztandary.

W W indsoize oc.uk wały na grzyby 
cie żałobnego pociągu niezliczone tłumy 
Straż porządkową ptłn ił potrójny knr- 
doti policji.

Z obu .Iron peronu ustawiły się de- 
łegacje legjonu brytyjskiego z (O sztan­
darami. Osobistości, mające w7ziąć u- 
dział w orszaku pogrzebowym, poczęły 
się gromadzić na peronie począwszy od 
wczesnego ranka. Przez całą noc nad­
chodziły do W indsoru nie/liezom  wień­
ce. Kaplica św. Jerzego w bistoryC/.nyin 
zamku wind..orskim tonęła w kwiatach. 

Przybycie pociągu żałobnego obwie- 
zczono przez 101 uderzeń dzwonu. Tru 

, m nę wyniesiono z pociągu o godz. 13.1 i.  
Rozległy ,ię strzały armatnie, powtarza 
face się co minutę, aż do chwili złożenia 
królewskich szczątków w kaplicy'.

Na czele żałobnego orszaku kroczyli 
heroldowie i trębacze w szkarłatnych  
mundurach, od.iz. gwardji przt bocznej 
i marynarki wojennej.

' Król Iśdward VIfl postępował bezpo- 
śreflnio za trumną.

O godz. 13.30 ( ale inmerjum brvt\ j-
skie uczciło pam ięć zmarłego mmi ii-Hn 
dwm ninutoweni milczeniem. Na odgłos 
dzwonu z k Ii drv św. Pawła w I.ondy- 
nie ustała wszelka praca, zatrzymano 
ruch uJięzrn nrzcchoJnie przy sta pyli. 
•obnaża jąc głowy

Trumna ze smiertelnemi szczątkami 
króla Jerzego V spoczęła w h istofycłnej 
krypcie na zamku windsorskim o godz.
1 4 min 15:

Nabożeństwo żałobne w krypcie od­
prawił arcybiskup (.anlerburs poczem  
chór wykonał pienia religijne, zaś i rga- 
iły odegrały marsza żałobnego.

Król Edward VIII wraz z członkami 
domu panującego o godz. 14.50 >d,ecbał 
do Londs nu Po powrocie do tolicy

Kroi i królowa wdowa udali się do pała­
cu buckingham-Diego. Jednocześnie po- 
wróciły do Londynu delegacje, reprezep 
injące głowy państw i rządy zagraniczne

KRÓL Z BRAĆMI NA WARCIE 
HONOROWEJ.

I OMlYN. (PAT). — |*o póhioęy król lalwi-rił

v l l l  a braćmi stanal na w irc if honorowej u 
zwłok ojca, przed któremi defilowały tysiaee 
osóh. O godz. 4 rano kapliea w Westminster zo 
stała zamknięta.

< W ciągu 4 dni przed trumną króla przedeti 
luwało praa-zlo 800 tys. osób U czne tłumy pub 
iieznnśei od samego rai.a ustawiły się wzdłuż 
ulic, któremi pizeehodzić bedzle żałobny orrzak 
królewski.

Ptzea pałacem BuLKfnphamskirri

Żałobna jiarada gw ardji królewskiej.

VenizelnśCE zwyciężył!
w wyborach w Grecji

ATENY' (Pal) — "l rzędowy koimu.i 
kał o wyniku wylmron donosi: Yeniz.eUś 
ci (liberałowie) otrzymali 127 munda 
łów, tsaldaryśei (monarchiści —  hwJo w - 
ry) —  (lt), skrajni monarchiści (Kundylis 
i Teotokis) —  63, grupa Mt‘taxasa —  7, 
grupa Kotzamanisa —  4, republikanie—  
7. niezależni republikanie — 4, agrarju 
szc — 4, komuniści —  15.

Ogółem więc wenizelisei m.iją 142 
mandaty, a wszystkie ugrupowania an 
tywenizelistów -— 143.

Agencja ateńska przewiduje, że for­
mowanie nowego gabinetu bodzie trwa

ło dosyć długo. Król rozpocznie narady 
z przywódcami dopiero po ostatecznem  
u rzędowe m ogłoszeniu podziału manila 
tów. Po lycli nuradacli król powierzy 

•Softilisowi —  przywódcy yenizeiistów, 
jako grupy7, która otrzyin.ała największą 
ilość mandatów, misję utworzenia gabi 
netu jedności narodowej, możliwie szc 
rokiej koalicji.

WARSZAWA, (Pat). W dniu dzisiej­
szym po 7-dniowym wypoczynku w Ru 
kowime, powrócił do W arszawy p. pre 
zes Rady , Ministrów Marjnn Zyndram 
Kosriałkowski i objął ui źędowanie.

— o O o —

Nabożeństwo źałoN e ku ocicieniu  
pamięci M la  Jerzego V w Warszawie

WARSZAWA, (Pat). Dziś o godz. 16 
m. 30 w kościele ew angelicko - reformo­
wanym zostało odprawione nabożeńst­
wo .żałobne ku uczczeniu pamięci .1 K. 
M. Króla W ielkiej Rrytanji Jerzego V.

■ Na nabożeństwie obecny był Pau 
Prezydent Rzeczypospolitej, p. premipr 
Marjan Zyndram Kościałknwski. Gene 
rainy Inspektor Sił Zbrojnych gen dyw. 
Rydz Śmigły, pp. m arszałkow ie. Senatu 
i Sejmu pp ministrowie, cały korpus 
dyplom atyczny z ambasadorem Tureji 
Feritęm, b. prom jer Sławek, prezes 
N. 1. K. gen dr Krztmieński, pierwszy 
prezes Sądu Najwyższego Supińsl.i, pre 
zes Najwyższego Trybunału Admimstra 
oyjnego dr. Hełczyński. inspektorzy nr- 
inji, wicemarszałkow’ie Senatu i Sejmu, 
wicem inistrowie, szef kancelarii cyw il­
nej Pana Prezydenta R. P. dr. Śv ieżaw  
ski, szef gabinetu wojskowego Pana Pre 
zydent i R. P. gen. Scłially, generalic j.i, 
przedstawiciele władz, kolonja angielska

K o ftfe re n c je  fra n cu sk i cli 
m in is tr ó w  w  L oudyin ie
I.ONDY5 . jpĄfj. Minister spraw za=- 

granicznych Franc ji Flandin odbyt w c /o  
r; j po południu rozmowę z brytyjskim  
ministrem spraw zagranic znyeh Liba­
nem. Jak zapewniają, rozmowa la nie 
posiadała głębszego znaczenia politvcz 
nogo Ministrowie którzy obaj niedaw­
no objęli w e  stanowiska skorzvs*all ze 
pnsobno-ei. by nawiązać osobisty kon 

takt.
Również francuski minister marynar 

ki Pietri odbył z szefem admiralicji Mon 
scllem dłuższą rozmowę, która dotyczy 
la dalszego biegu konferencji morskiej.

Włosi zbombardowali
samochody ambulansu szwedzkiego

TELEt OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY

Najbliższe prace rządu
W’ związku i  wczorajszym powrotem  

prem.jera Kośclalkowskiego wznowione 
I zostaną prace w rządzie. W nadchodzą 
ey czwartek odbędzie sir posiedzenie Ko 

] mitetu Ekonoinieznego Ministrów, a 
przypuszczalnie w piątek zbierze sie Ra 
da Ministrów.

Na ezolo zagadnień wysuwają sie »- 
bernie sprawy uaktywnienia życia gn

spodarczego i poprawy sytuacji w cięż­
kim przemyśle.

Rada Min. zająć się ma szeregiem  
projektów ustaw, ni. in. prawem wek- 
slowem  i ezckoweni. kilku projektami 
ustaw gospodarczych, oraz ustawami, 
c.ająrcnii na celu usprawnienie działa 
nia państwowego aparatu administracy i 
nego.

SZTOKHOLM (Pat) — Ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało ort kon 
sola szwedzkiego w7 Aiidis Anchie —  
Hannera depeszę, ktńra donosi, że sa­
mochody ciężarowi i cały mater jał ani 
bulansii szwedzkiego uległy pod Negelli 
całkowitem u zniszczeniu podczas bom­
bardowania z samolotów7 włoskich.

Personel ambulansu podczas cofania  
się oddziałów arniji ahisynskiej musiał 
przebyć pieszo 200 kim. Nikt z uersone 
lu ambulansu nic został ranny. Istnieje

zamiar przewiezienia całego personelu  
samolotem do Addis Abeby, gdzie atnhu 
lans i/wedzki ma być n anow i \,>ebw l 
powany7.

STGKHOLM. (Pat). Zarząd -zwedz- 
kiego Czerwonego Krzyża wysłał do szo 
fa szwedzkiej misji Czerwonego Krzyża 
w \dd is Abt bit dr. Ilylandera depesze, 
polecającą inu skom pletowanie koniec/, 
nego materjału, aby można było wzno 
wić działalność ambulansu lub stałej 
s/w cJ /k ie j stacji sanitarnej.

Lazaret szwedzki trafft do niewoli
Plan finansowo-gosDotozt Lasów Danstw.
Liowiadujemy się, że plan finan>nwu- 

gospod.trrzy Lasów Państwowych przt7- 
w7iduje ogółem 32.124 380 zł. róż nego r.> 
dzaju wypłat na robociznę w pracach 
leśnych prz\ przeróbce m ateijału w la­
sach i tartakach. Na oi ręg Dyr. P. 
w Wilnie przy pada z t f 1 sumy 2 454.915 
zt. z czego na v vrąb t zwózkę 1.708 84.) 
zł. na wyrób v Icsic mnterjałów iosa-

nycb t)03.277 zl. i na tartaki 142.793 zł. 
Pieniądze te będą stanowiły w pierw- 
s-M-m rzędzie zarobek ludności małorol 
nej i bezrolnej, dociera jąc bezpośrednio 
do warstw7 najbardziej potrzebujących.

Zaznaczyć przvtem n.-ile:v. że całe 
zaćmie wschodnie uczestniczą w ogólnej 
snniie przewidywanej na robociznę w
r>«V». ____

m a m m m a w a m m a m

RZY'M, (Pat). Komunikat urzędowy 
Nr. 1(tS Marszałek IS.uloglio telegrafuje: 

Na froncii somalijskim podczas w y­
wiadu w kierunku Dadara trafioi e na 
mały lazaret połowy szwedzki 1 zagar­
nięto go. Lazaret ti ,i znajdow ał się już 
w Maiku Dida na pięciu samochodaeh  
ciężarowych i był zaopatrzony we flagi 
i znaki Czerwonego Krzyża. W  samoeho 
daeh znajdowało się także 27 skrzynek  
z amunicją. W zdobyczy wziętej w l a- 
rtara znajduje się h i . i n .  sztandar rasa i 
jego buława wojenna Zagarnięto rów

nież zmtczuy skład ży wności przeciwni 
ka. /.awJcrająey znaczne ilości zboża i 
kawy. Jedna z kolumn włoskich oigani 
/u je  strefę pomiędzy NegeTli i Daua 
Parnia.

Giełda warszawska
\V.3JSZAW A, (PA I). I.ondyn 2C,.2t - 26A1

—- Nowy .lork me iiolow any; Nowj *o:k
kabel 0.24 1/2 — 0.20 3/4 — 5.23 1/4; P»OŻ 
30.01 . 35.08 — 34.91; Szw ajcar ja  172 00 —
172.94 — 172.2(1. Tcndenoja niejednolita.
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DANCING u Zielonego Sztrala
a-go lutegourządzony sianSni-m Opieki Rodzicielskiej

p n y  Gimn. im kr ZygrcunU Augusta odbQd*ib sią
n t M  r ^ e c *  w *  i *  * .  n  a f  < r łw  u c z n i

Doskonała Prklestr« —  Bilety zł. 1,49, akaó. 99 8r.

Krwawe walki
»A K SŁV W .\, iSa r ,!»uvt 4e

wiadomości z różnych źródeł PAT og­
łasza następujący komunikat o sytuacji 
aa frontaeh Abisynji w dniu 28 b m.:

Na froncie północnym w szczególno  
-.ci na odcinku koło Makalle rozpoczęta 
się ponownie wojna podjazdowa.

Na froncie południowym  gen tiruzzia 
ni stara się wykorzystać sw e niedawne 
zw ycięstw o odniesione nad rzeką (bana­
le Doria.

.NTEOŁZEKIW ANE ATAKI.
Według infoemaeyj ze źródtd augiei 

skieh ALisyńczyey na froncie północ­
nym atakują nieoczekiwanie nieprzyja 
eiela, wybierając najsłabsze miejsca. 
Atak z reguły odbywa się w nocy kiedy 
żołnierze włoscy śpią. Abisyńczyey pod 
czas tych nocnych ekspedyeyj nie uży­
wają prawie wcale broni palnej. Geras- 
m acz Teaa poa m iejscowością kema 
przeuarł się w noey z 2ó wojownikam i 
do linji w łoskich, zabił rzekomo iO żoi 
nierzy. 5 ranił, zdobył 20 karabinów.

Dedżas Negaez zaskoczył w pobliżu 
drogi prowadzącej do Adui mały oddział 
włoski, biorąc do niewoli 5 oficerów.

Dedżas Macz Sahlio zaatakował z za 
sadzki oddz. 300 erytrejczyków, którzy 
chcieli przedostać się do lem b ien . Kapi 
łan w łoski i 30 askarów poległo, po: o 
stali zbiegli, porzucając bron i żywność.

WŁOSKI F SUKCESY NV POŁUDNIE.
.Sytuacja na froncie południowym  

jest niev.yi*azno W łosi donosząc >. zaję 
eiu Maleamurri. m iejscowości położyncj 
o 230 kilom etrów na północny zachód 
od Dolo twierdzą, iż zadali ^bisyóczy

..om poraź',ę. Oddziały ra»a Desły po­
zostawiły na placu boju 55© załinych, 
ras De.‘ ta w- czasie ostatnimi walk mia; 
stracić połow ę swych żołnierzy.

Syluacjti armji jego jjesi obecnie bar 
d /o  niebezpieczna. Rozbite odziały Mą 
kają się rzekomo bez wody i pożywię 
nia. Piechota włoska, która posjiwr się  
w /dłuż Ganalc Doria poważno :.ngruża 
rozbili iii oddziałom. Trzecia kolumna 
włoska nosowa sic wzdłuż Rteki fieołro, 
w m  m t    i ł j w I i— H M — B

w Etiopii
b

nie s p O ty L a ją c  sic z żadnym oporem. Ma 
ona na celu obronę prawego skrzydła ar 
mji, która w k r o c z y ła  w głąfo  p r o w in c j i  
Goroma.

Armja . asa Desły znajduje się obce 
nie na pierwszyrli wyżynnch płasko 
wzgórza i już otrzy mała jmsiłki. Kas Na 
ssibu peędkiemi marszami podąża na 
połuanie, by rzekomo zaatakować pra­
we skrzydło wojsk w łc.k iełi na froncie 
południowym

■ ■ ■ ■ n H B M M B B n a M B H i

WILNO GRA 
i WYGRYWA
w szczęśliwej kolekturze

Wielka 41 WILNO —  Mickiewicza 11

Morze  ~  to płuca narodu

nornica Buriżtttowa Selmo

Budżet Ministerstwa W. R. i 0. P.
WARSZAWA, (FAT). — uz is  na . Komisji 

Budżetowej Sejm u rozpatryw ano prelimiiia-z. 
budżetow y M inisterstwa Qkw. i W ,'L

Po otw arciu posiedzenia pierwszy zabiftł gtos 
min. Święlos<awsitł. (Przemówienie jego zam ie­
szczamy na str. 5).

fiEFE RAT $PKAWOZDA WCY.
Następnie przem aw iał referent po:. I V ł  

m arski, k tóry  podkreślił, że obrady nad budże­
tem Min. W. Fi. i O. P. toczą się w atm osferze 
troski o los ośw iaty w Polsce. Referent om ów ił 
w yczerpująco zm iany dokonane w prol jainarr.u 
budżetow ym  i zilustrow ał poszczególne, pozycje 
zarów no w w ydatkach osobowych, jak  i rzeczo­
wych.

Na popołudinow em  posiedzeniu kom isja bud 
żetowa sejm u w ysłuchała dokończenia referatu  
posła Pocnm arskicgn.

ANALFABFTYZM W POLSCE.
Spraw ozdaw ca omówił szeroko zagadnieniu 

analfabetyzm u w Polsce p rzy taczając szereg da 
iiych cyfron-ych, z których w jn ika, że najm nie j 
,/.v aiinlfahetyzin jest na  Śląsku, w ynosi bowiem 
7 proc., natom iast na kresach w schodnich pry* 
kraeza "0 proc. P opraw a w ciągu ostatn ich  łat

Wiadomości i Kowna
DO MOSKWY.

D yrektor „Majsta-sa” 'lu łła t— Kiełpsza i dy­
rektorzy ..Lietukisa" Dii gis i Mejlus udali się są 
m olotem  do Moskwy. W związku z tym wyjaz 
tern prasa litewska dow iaduje się iż na mocy 
nowej umowy handlow ej Litwa wwziezie z S 
wietów 65 proc. im portow anych produktów  naf 
fowych, 2.> proc. węgla, 80 proc. farb oraz pra 
wie enłe 100 proc. soli. W  im porcie tych towa 
rów pośredniczyć łydzie „LiotukU".

ARESZTOWANI POD ZARZUTEM 
SZPIEGOSTWA.

W ostatnich dniach aresztow ano Kwalda Koc 
uiga (rolnik), zatn. w pow Pitkalnie, W aldem ara 
<terfcrta (robotnik), zam. w W ładysławowie, At 
bina Angliniszkisa, zam w W ładysławowie. 
Marję Angl niszkisow ą. zam. w W ładysławowie, 
oraz Icka Papiszkera (handlarz koni) zam. w 
N żakach.

Pozostają oni poa zarzutem szpiegostwa na 
i . ec? Niemiec tkcj.i ich m iała na celu dostać 
czanie wiadomości o stanie uzbrojenia i rozrniesz 
ezeniu arm ji litewskiej, lotnictwie- budow ie sa 
tuolotów , policji oraz straży granicznej, o szau 
P-snch i ich manes raCh.

POSYIIER I N V W YSTAW V 
SZKŁERII SA - SZKLERISA.

W nbiegtą niedzielę w salonach Muzeum Y\ i 
totda W ielkiego została o tw arta bardzo ciekawa 
pośm iertna wv-.law: prac zmarłego p r”ed cztere 
ma lały artysty m alarz t Kajetana Szkleriusn 
Szklerisa.

Na wystawie zgrom adzono KM) obrazów.

DOKTOR

Feliks HANAC-BLOCh
4TOMA1 O  LOG

(Choroby jamy „stnej t i d ) ł y  
G dańska t ,  te ł J2-8< 

tżodi. p riy jęć  10—3 i 4— 7. r

Listy kiore sianow ty alibi dii skaia  
nego n a . śmierć HaupticanBa

PRAGA. (PAT). — F ran łlsek  N itka od .-stal 
listy, dotyczące H aiipim annn nie do  władz w 
C h icąg n .je rz  do au to rk i listów  pani Ju s t n r  jeji 
ż.ulanie.

Pani .Inst tw ierdzi że v, ll.e ie  do Nitki pisała 
po porw aniu  dziecka I.indbergha nie w iedząc, 
żr Hnuptm unii będzie oskarżony w te j -.prawie 
i podała pewne szczegóły mogąec m nęw ić dln 
niego alibi. N itka odnalazł tyłku icdntj kartkę  
listu bez daty. Vf kartce  te j pan i .łust pisze, że 
w dniu porw ania małego L indber"ha H aupt 
m ann znajdow ał się w w iniarn i w je j dom u w 
Chicag11.

Probosicr odwiedzający swych  
wiernych M  samolocie

MONTRFAL, (Pat), SA-letni, .leztiila, O. Ooo 
tur •, u / .  skał w łych dniach dyplom lotnika w 
Toronto Ojciec (.outure jest proboszczem' jednej 
z na jro /leg lejsw rh  na świecie parafij. rozciąga 
jąrych się r>a prz*-xtrzeni między jeziorent Sitpę 
riro ą IP hImim Hay. Parafia t składa się z 2 (KM) 
dusz Indian, należących do plemienia Cłuppawą.

Na Iych ogrninnych przestrzeniach oiepodo 
łiMt) proboszczowi jeździć konno, a samochodem 
lrttdno. tvy dróg ln tyrh  niema. O FrOuture |>odró 
żował dotyehezas sam olotem, jako pasażer obce

KFonilra telegraficzna
— RZĄDÓW Y SKł.AD PP.DCłTF v Merd.tl-u 

wpotitiżu Pekinu wy(eci»t w powietrze ył) do 
mów zostało całkow icie zburzonych.

— AV KAIRZE ARESZTOWANO *3 STUDFN 
lÓW . którzy’ usiłow ali podpalić wewnętrzi.z- 
urzadzenie szkoły sztuk pięknych.

— I.A WINA ZRZUCIŁA POCIĄG. — W  pre 
lek turze .lam ngata w .Ittponji na pociąg, wiozą 
cy 66 robotników  spadła law ina, w skutek cze(.o 
pociąg w padł do rzeki. 8 robotników  postało 
zabitych, a 63 odniosło rany.

— MROZY W  ST. ZJEDNOCZONYCH trw a 
ją. Liczba o fia r ludzkich wzrosła do 26h

— MFSSOLINT PRZY'JĄł, am basadora P,ze 
sz.y von Hasseta ,

d aje  śtę jednak  zauw ażyć, i tak  np. w woj. w ar 
;z&„okiem w r. 1921 procent analtabetów  wy 
nooił 10, ą w 1931 r. 8 proc., w woj. Iwowskiem 
pro -^n l analfabetów  od r. <931 do 1931 spadł 

■ z 26 do 8. Referent podkreśli! w ielkie zasługi 
coj ;ka polskiego w dziedzinie zw alczania anal 

fabetyzm u
Poseł Pochttm rski p rosił dalej pana m inistra

0 całkow ite zw-olntenie o<1 I. zw. taksy  adtuini 
straey jne j dzieci nauczycieli. Zwrócił uwagę p. 
m inistra tut b inrokrncję  pedagogiczną nn nad 
m ia.1 zeł>rań i konterency-j. przeciąża jących nau 
czyciela, a często rów nież i uuodzież.

Po‘ przem ów ieniu referenta rozpoczęła się dy 
st.usja do k tó re j zapisało się 29 mówców.

;
DYSKUSJA. t

W ARSZAWA, (PAT) — W' d .sk u s ji, jaka  się 
rozw inęła po referacie posła Porhm arskiego, po 
ruszono przedew szystkieni ciężką sytuację  w 
szkolnictw ie, w ynikła spowodu b raku  środków
1 inansowych nn luidowę szkół. Kilku ntówców 
w ysuwało m. in projekt, aby do akcji bttdowy 
szkół w ciągnąć fundusz pracy Posłowie ape 
I o w tui do m inistra, by zwiększył itosć sił nauczy 
ci.dskicti. W oeóte bardzo  szeroko zajm ow ano się 
dola nauezyrirlit, o którego pracy wyrażonn cję 
z u iełk iem  uznaniem.

Mówcy krytykow ali niekied.. n a rt zo ostro 
.netotly nutiezanla- Podkreślano. c dzieci sa 
jirzt riążone. np otazwiazkiem rysow ania wszy 
stkiego. czego się uczą że m uszą m. in. rysować

fakty  historyczne, jak  bitwę pod Grunwaldem. 
Apelowano o w ejrzenie w spraw ę ustaw icznej 
reform y nasgej pisowni, co jak  zaznaczono, do  
prow adza do tego, że w końcu ani dziecko an i 
nauczyciel nie wiedzą, jak  pisać.

Poruszono również sp taw ę w ychow ania fiz r  
cznego, zw racając uwagę, że m am y nadm iar a r  
ganizacyj PW  i W F. W ysuw ano równocześnie 
koniecznoś konsolidacji i kom asacji w te j dziz 
dżinie.

Poddano następuje krytyce spraw ę t. »w,. talu . 
adm in istraey jnych  i w skazywano, że op ła t”  a d ­
m in istracy jne przekreślają  cechę dem okratyczną 
szkolnictwa. N iesprawiedliwością jest, tw ierdza 

•no. żeby syn nrzędnika każdego stopnia m ia ł 
praw o do zniżek w opłatach szkolnych, a syt> 
dw um orgow anego ro ln ika z takich zniżek skn 
rzystać nie mógł.

Przy om aw ianiu spraw  szkoinietwn zaw ndo 
wegn, ubolew ano że paf> tw o wyznacza na  ht 
szkolnictwo środki zhy* szczupłe. Jeden z posłów 
zwrócił uwagę, że szkolnictw o zawodowe powm 
uo być .ró w n an e  z ogólnokształrącem . także i 
pud tym względem, by absolwenci szkół uiw oitn 
wvch mogli w stępować do wyższych n r/e ln i 

Zwrócono dalej uw agę na botąezkę Kresów 
V» srhodnieh , nn !. zw. popów.ki, k tóre na tnoer 
dekretu ? 1919 r. pozostały w rekach ich dot-rrb 
czasowych w łaścicieli, a obecnie są częstokroć 
odbierane przez duchow ieństw o kafolirk-ie W  
ten spnsóbi jak podkreślono w debacie tysiacw 
ludzi pozbawia się chleba.

O brady przeciągnęły sie poza północ.

Wojewodowie z sąsiednich ffojefćdzf#
?  Wilnie

tffls się dowi.idujemy zt1 źródtd nietl- 
f/<*dc>wyWi bawilj wczoraj w W ilnie wo 
jg w odo Witt wojowYkIzI w wsebodnieb o- 
raz paru wyższyrb urzędników z War­

szawy. W godzinach w ieczornyrl. gości* 
odwiedził? p. wojewodę Bociańskiego w  
pałacu. Cel i charakter pobytu ich w 
W ilnie nie jest znan ,.

Uroczyste nabożeństwo 
w zborze Ewangelicko - 

reformowanym
ku uczczeniu pamięci krOla 

Jerzego V
Wczoraj g godz. 11-tyj .lednol t Wi­

leńska złożyła hołd pamięci zmarłego 
króla Anglji Jerzego V-go.

Odbyło się mianowicie ku uczczeniu 
zmarłego urocz 'sle nabożeństwo w z.bo 
rze przy u! Zawalnej. Nabożeństwo od­
prawił generalny siiperintcndent ks. se­
nior Micha! Jasłrzębski przy udziale 
księży ks. superintendenla (wyznania 
anglikańskiego) Oorodiszcza z Białeget- 
stoku oraz księży mietscowycb Kurna­
towskiego, Piaseckiego i Dilisa.

! K s . Piasecki wygłosił podniosłe k a z a  
nie, mówi.ąe o /asługaeh króla Jerzego 
d li Miglii i ludzkości.

Na nahożońslwo przybyli przedstawi 
ciele władz / wicewojewodą Jankow­
skim i prezesem Sadu Apelacy jnego Wa 
cławem W yszyńskim oa erole. oraz czł 
koo-Ą-sto-zr z prez lzvckim  na ezele. 
kurąłor7v synodu i liczne zastępy współ 
wyznawców

Kościół był rzęsiście oświetlony i 
przybrany żywem kwiecień i zielenią

deniG W iicje w Egipcie 
I nie imŁja

ł  AIR, (PAT). -— R ozpędzając niąnlfcsiunlów  
policją była im b s /o u a  no użyciu bron i Jedną 
osoba jest zabita a u U Li. rannych . T łum  d ram ę  
sfruw ał przed m ieszkaniem  szefa policji. V. wte 
lił m iejscach pow yw racano na u lirach  latarn ie . 
Kupcy pożarny kuli sklepy. S trajk  stud mlóz 
I n a  nadal.

Strajk povsxechby v  Egipcie 
i demonstracje

t
KAIR, (PAT). — S trajk  powszechny trw a .,—  

W rezultacie ro/.ruehOw pudlo 3 zabitych W e 
w szystkich uczelniach ą d b w a ją  sic zgromndw 
n,a. S tudenci uniw ersytetu  postano .d li poprzeć 
„Egipski Front N arodowy1*.

fragiezry pożar w sauatorjum 
■ d!a dżieci gruźlików

NOWY JORK. (PAT). W mlejs.-owosri Hal 
*cru w stanic IN-nsylwaiija, wy buc i) nocy nb. 
pożar, w sana to rjum  dtu d z irrl gruźlików .

P ielęgniarka, k tó ra  p ierw s/a  ru i ważyła o- 
gień, u ratow ała z na.ażcn lcm  »ła.spego życie 
46 dzieci. Dwoje dzieci znalazło śm ierć w pło 
niieniae.h. Jedna  p ielęgniarka i wiele dzieci do 
zuutn cieżkieb oparze^L W akejl rut lulkowej, 
p r/e szk u i./a t b u rd /o  silny uaró s
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Zbrojenia niemieckie »<v« > 
a insynuacje sowieckie

Według danych Leoiia Archimbuud. 
lrancuskiegc referenta budżetu wojsko­
wego. nowa armja niemiecka składa sit; 
z czterech czynników:

1) właściwej armji, czyli Reichswe 
hry, 2) służby pracy; 3) zm ilitaryzowa­
nej policji km jo we j; 4) S. S. (sztafet o-, 
chronnych).

M skład K eithswehiy wchodzi}: 10 
korpusów, 24 dywizje piechoty, jedna 
brygada górska, 3 dywizje zmoturyzowa 
ne, 2 dywizje kawaleryjskie i jedna dy­
wizja mieszana. Ogółem 600000 ludzi.

Zmilitaa yzowra<na policja krajowa 
składa się ze liOOOu osób; S. S. liczy 
2 C»000(> członków. Służba pracy ma cha­
rakter przysposobienia wojskowego. 
Ogółem Niem cy mają w tej chwili pod 
bronią JOOOOU ludzi.

Te dane uzupełnił w 3«yni referacie 
wygłoszonym  na drugiej sesji centralne­
go komitetu wykonawczego Z. S. R. R 
zastępca komisarza ludowego spraw woj 
skowych M. Tucliaczewski, podkreślając 
szczególnie rozrost niemieckiej produk 
cji wojskowej.

W edług danych angielskiego gt- Ił Cl u- 
la Speersa Niemcy produkują miesięcz 
nie 300 armat, czasem produkcja docho 
dz i do 500 armat miesięcznie Produk 
cja tanków w Niemczech wynosi 200 
sziuk miesięcznie. 50 zakładów wyrabia 
aeroplany bojowe, pozatem conajmniej 
20 przedsiębiorstw trudni się wy rabia 
uiem. części składowych aeroplanów. Da 
ne te M. Tuohaczewski zapożyczył ze 
znanej książki Dorothy W oodman ,.Ger 
many rearm.s“. '

Świetnie przedstawia się motoryza 
ej a armji niemieckiej, która rozporzą­
dza 150.000 am  narodowo - soc jalistycz­
nego Korpusu automobilowego. Tak 
wielka liczna aut umożliwia r\ chłt prze 
rzucenie wielkich mas ludzkich. Przy 
ćwiczeniach yv okolicach Tempelhofu  
w ciągu 17 godzin przei /uc.ono na au­
tach 200.000 wojskowych.

Znakomitą jest też sprawność niem ie­
ckich kolei żelaznych, która umożliwia 
skierowanie ponad 100 pociągów' yv cią­
gu doby w jedni m kierunku. Pod tym 
względem niem ieckie koleje żelazm zło 
żyły  egzamin dojrzałości podczas kon­
gresu par+ji narodowo - .socjalistyczni j 
w Norymberdze, gdzie w ciągu dwucn 
conajwyżej trzech dni zgromadzono 
500000 osób.

W ogóle według tegoż Tali a c ze wisicie 
go Niem cy od dojścia do władzy Hitlera 
Inwestowały w dozbrojeniu 10 mil jar­
dów m aiek.

Mniej wymownym okazał się zastępca

Notatki; sprawozdawczej
OLGIERD GOitk A — Lwagi orjen 

lasyjne o Tatarach polskich i obcych
Zamość 1935 Sto- 54, nlb 1.

Uwagami oęjentacyjnemi nazwał Gór 
ka rozprawę historyczną o  Tatarach poi 
skicłi i o w y ch  Zgodnie ze sw tnn rewi 
zjomstyczsiemi założeniami porusza au 
tor szereg problemów dotyczących sto­
sunków’ polsko - tatarskich wogole. sto 
sunkow tatarsko - polskich w granicach 
I Rzpuiey w szczegoinosc podkreślając 
dążenia do odtworzenia wiasciw ej rćali 
tć des choses, czyli jak sam to określa, 
odnalezienie elementu umiaru rzeczywi 
stości. Najważniejszym z tyrch elemen­
tów  to strona uczbowa, t. j odliczeń lud 
nościowych i wojskowych „te bowiem  
wyim aginowane setki tysięcy Tatarów' 
sprawiły, że obraz ogułny zagadnień ta 
łarskich w literaturze polskiej skupiają 
cy się dotychczas na zagadnieniach woj 
skowych był niemalże niepoważny On 
to właśnie uniem ożliwiał realny sąd o 
sprawach politycznych i Kulturalnych 
Ta tantastyczność obliczeń liczbowych  
Talarów .sprawiła, ie  w wyobraźni ogó 
lu  występują u na* Tatarzy jako jakieś 
ti-iepTzebrane chmary dzikich jeźdźców.

ludowego K o iiń - ia rz a  spTaw wojsk owycłi 
ZSRR M. Tuehaczewski, gdy omawiał 
zbrojenia sowieckie. Tu ograniczył się 
do ogólnikowych frazesów, zaznaczając 
tylko wyraźnie, ze Z w 'Sow ieck i kła­
dzie wielki nacisk na rozbudowę floty 
podwodnej, że lotnictwa) wojskowe w So 
wic ta eh znajduje *ję  na bardzo wysokim  
poziomie i ma to, że wówczas, gdy oś­
rodki przemysłowe ewentualnych wro­
gów .sowietów znajdują się w sterze dzJa 
lalności lotnictwa sowieckiego, ośrodki 
przemysłowa Sowietów w swej większo­
ści znajdują się poza sferą możliwej 
działalności lotnictwa nieprzyjacielskie
go-

1 ozatcni M. TucW izewski dodał, że 
Sowiety mają pod bronią 1300000 lodzi, 
a wydatki na cele wojskowe w roku 
1930 zostały podniesione z  8.2 do *4.8 
miliardów rubli. ezyli w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 80.7%.

Komisarz ludowy spraw skarbowych  
Z~>RR Grińko w celu wyjaśnienia, dla­
czego wydatki na cele wojskowe zostały 
w tym stopniu podniesione, wsk i/.ał na' 
następujące okoliczności.

1) z w i ę k s z e n i e  l i c z b y  ż o ł n i e r z y .  2)  
r o z b u d o w a n i e  t e c h n i c z n e g o  u z b r o j e n i a ;

3) podniesienie stopy życiowej żołnierzy 
i oficerów. 4) ujednostajnienie cen, któ­
re pozbawiło komisarjat spraw wojsko­
wych możliwości zakupów według ■ cer 
ulgowych

i Niewątpliwie ceny w Sow m acu zo­
stały ujednostajnione na bardzo wyso 
kim poziomic, tern niemniej budżet woj 
skowy w wysokości 14,8 niiijardów ru­
bli, czyli 44,4 miljardów franków’ l'ran 
emskich, zmusza do zastanowienia się. 
Tu powetuje, lub, ściślej mówiąc, roz 
budów uje się arcypfttężna machina woj 
skowa. Skoro z teu. państwem sąsiadu­
jemy bardzo obchodzi nas pytanie w ja 
l.im kierunku h. machina pewnego dnia 
ruszy.

Omawia jjjc meinorjał Rismarcka z 
27 maja 1885 roku. ogłoszony ostartni-o 
przez lir Reientlowa w gazecie „Reichs- 
warl ‘ „Izwiestija wytłumaczyły jego 
sens w chwili obecnej w ten sposób: 
o ile Niemcy będą popierać akcję anty- 
sowiccką Juponji, Rosja zrozumie, żc 
jej najniebezpieczniejszy wróg znajduje 
się na Zachodzie i z ealą siłą skieruje 
swój eios w kierunku zachodnim.

Ta mysi zasługuje na szczególną u- 
wagę również u nas, bowiem pomiędzy

ZwtokS Króla Jerztgo v w WestMittstćrze

Trum nę ze zwłok mii króla Jerzego V w ysław iono u w ir W esuniusU i skiem. Oficerowie
gw ardji pełnia w artę z opuszczoaem i szpadam i Na trum nie złożono złol^ koronę, ozdobiony 
000 drogieini kam ieniam i. Obok ziozono insygn ja  królewskie (berło i jabłko! oraz odznaki

ord. rn Podwiązki.

żywiących sie su rowem mięsem, zapija 
nerr. kobyłem mlekiem, chmary, które 
przy całej swej bezwartusciowo.ści dzi­
kich wojowników koczowników, dują 
się jednak we znaki swą przewagą licze­
bną. Pogląd ten iniał swojo prawo oby­
watelstwa m etylko niestety w wyobra­
źni przeciętnego inteligenta urobionego 
literaturą sienkiewiczowską, ale nieste­
ty, także i na kartach dzieł poważnych  
historyków. Jak dalece zaś by! rozpow­
szechniony świadczyć może to. żc jak 
mówi autor, „jeszcze w ostatnich latach 
występują poszczególne hordy tatarskie 
z wojskami, które przewyższały nieraz 
czterokrotnie, całą wogóle liczbę icl) ów­
czesnej ludności z kobietami i dziećmi, 
oraz na każdej stronicy , zarówno no­
wych rozpraw, jak powieści, panoszą o- 
ni przy lada okazji straty, przewyższa­
jące ich wszystkie siły wojskowe. ...Je­
szcze w najbliższych pracach , znalazły 
się d a m . jak to Tatarzy w wyprawach  
Sobieskiego na czambuły w 1672 r. po­
nieśli 200C strat w zabitych, lub w in­
nym wypadku m ieli Polacy —  wyciąc 
w jednej drobnej okazji 2000 komunika 
tatarskiego, sami ponosząc stratę 4 za- 
bitvch!“.

Słabą stroną przytaczanych przez 
autora przykładów jest brak szczegółów

i wyraźnych wskazówek, gdzie inianowi 
d e  i u ktorego z historyków zdarzały 
się tako. rażące sprzeczności.

Historja polska nie dotarła jeszcze do 
rzeczywistości życia i dziejów tatarskich  
z tego przedewszystkiem względu, żc au 
torzy p o lscy n ie  poznali dotychczas źró­
deł islamskich, a tatarskich w szczegól­
ności. Nawe! orjentalistyka polska (Sę­
kowski, z zastrzeżeniami) nie została 
całkowicie wyzyskana.

Talarów zamieszkałych *  granicach 
Rzplitej poLko - litewskiej (na Litwie) 
Górka nazywa Tatarami polskim i. Po­
mijając fakt, że w dotychczasowej litera 
turze naukowej, zresztą niekoniecznie, 
jak chce autor, idącej za wskazaniami 
rosyjskieini( bo już Muchalski nazywał 
tych Tatarów litewskimi) nazywano ich 
litewskimi, oraz fakl, że Tatarzy ci w 
szeregu źródeł XVI i XVII w. sami nazy­
wali się Tatarami polskimi, nie wydaje 
się jednak słu,szaiem twierdzenie, jako­
by ci Tatarzy „osiedli na podstawie sto­
sunku do dynastji Jagiellońskiej, a nie 
nie na podstawie stosunku do państwa 
polskiego czy litewskiego". W iadomo 
przecież., że Tatarów' tych ososllil W i­
told, W. X. Litewski którego stosunek 
do Jagiełły i do Polski był stosunkiem  
władcy suwerennego, a jeśli możnaby

Rosją a Rzeszą .Y iem iecK ą położona jest 
Polska Nie jest to oryginalna myśi :.o- 
wieckiego publicysty, który przytacza ją 
jako komentator memorjału Biunarcka 
z. 27 ma ja 1885 roku. ' j

Ale możliwość ta k ie j  K oncepcji zmu­
sza do zastanowienia się Publicyści so­
wieccy i sow ieccy m ężowie stanu ciągle 
podkreślają że zbrojeniu -sowieckie 
mają w yłączna obronny charakter. 
(Któż kiedykolwie-i twierdził, żc jego 
/.brojenia mają charakter agresywny?), 

Cios natomiast jest pojęciem wybitnie 
agresywnem.

Tu mówi się o tein. żc o 'ile Niemcy 
nadal będą podjudzać Japonję przeciw­
ko Sowietom, Sowiety mogą być zinuszo 
ne do wymierzenia ciosu w kierunku za 
chodnim, bowiem uważają, że tam znaj­
duje się nieporównanie większe niebez­
pieczeństwo. “

i Ponieważ Polska w ty cli rozw aża­
niach sowieckich występuje ciągle w 
charakterze satelity i nosiciela dzidy 
Nii mice nic mogą te zapowiedn być dla 
nas obojętne

Cży istotnie publicy ,->ci sowieccy oraz 
sowieccy mężowie stanu tak źle rozu­
mieją rzeczywiste intencje dyplomacji 
polskiej, czy leż v» całkiem niepokojo­
wych celach świadom ie posługują, się 
wypiacowaniaini profesora Studnickie- 
go, „Czasu" i m łodzieńców ; .Buntu 
Młodych", aby wystawić Polsce w opin- 
j wiata świadectwo satelity pT:wpisy­
wanych Niemcom agresywnych zamia­
rów —  tego nie wiemy.

Trzeba jednak zaznaczyć, żc Tola 
profesora Sludnickiego przypomina, nie 
sfety rolę niem ieckiego generała ka- 
walerji. . Frederika _ von ' Bernliardi 
ptzed wojną świaiową aulora zło­
wróżbnej książki Ś.Deut ichland und der 
niichste Krieg", który t\mi otworem  
przyczynił się do mobilizacji opinji świa 
towej jirzeciwko swej ojczyźnie.

Spcctatoi. ■

Dzień ImieniE P. Prezydenta 
R P. szkołach

WARSZAWA (Pat) Pan Minister 
W yznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego zarządził aby w związku z 
pizypadającem i w dniu 1 lutego br. i- 
mieninami Pana Prezydenta lłzcczypos 
politej młodzież y s/ystk ich  szkpł /.orga 
nizowała uroczyste tibchody ku czci l)o  
stojnego Solenizanta, wyraziciela maje­
statu Rz .-ciypospolitej-

mówić o dynastji to raczej o dynastji 
Gedyminów, ale nie Jagiellonów która 
wtedy była dopiero raczej w projekcie. 
To, że W itolda, którego pamięć czcili z 
pietyzmem, nazywali nawet ..królem  
nie może przecież zmienić faktu, że ży­
li ua lerytorjuin W X. Lit. i jego podle­
gali piaw om . Bądź co bąaz wprowadze­
nie określenia „Tatarzy polscy" zamiast 
„litewscy" do tcnninologji naukowej 
jest nowością.

Na jwartościopszem i v rozpiawie są 
dane liczbowe, bo niewątpliwie one właś 
nie najbard iej zbliżaja historyka do 
dziejowej rzeczywistości. Dotyczy to za 
równo obliczeń wojskowych zastępów  
tatarskich jak i ludnościowych. I lak np. 
siłę wojskową Tatarów Krymsk. podaje 
autor na 40 tys. z tern, że w pole wypro­
wadzić mogli maximuiu 20.000 kawale- 
rzystów, siłę już. jak powiada autor, 
imponującą, która jednak wobec fanta­
stycznych setek tysięcy w opisach, zre­
sztą sugestywnych i barwnych. Kubali, 
wygląda bardziej realnie.

. W reszcie szkicu je autor i faktyczną 
role i wagę Tatarów polskich wśród in 
nych gT u p  tatarskich. Rolę tę ró w n ie ż  
sprowadza do właściwych, , znacznie 
skromniejszych rozmiarów, niż to się  
dotychczas utarło. Za Zygmunta \ugu-



4 „KU RJLR” r. dnia 29 stycznia 193S r.

W a m p i r  m . P o € 2 d a n f t
IM  „w am pir z I.iisso tib irtu" — P ioti Klirten. 

R;.| nasz rodzim y „w am pir z Łov.icza". O statnią 
w n.tarją  niem iecką i bohaterem  proee.ii w 
Schweriu .fest „w am pir z Poczdam u”, m oruerca 
12 ilzieri — Adolf Seefeidt.

PERSONALIA.
W iemy już, że nazyw a się Adk-U S<. feldt i 

pochodź. z P o izJa /n u . Szczegóły uzupełniające: 
tu a lat 6ó, jest z zaw odu wędrownym  zegar­
m istrzem , karan y  sądow nie 4 razy za onrazę 
m oralności publicznej, spędzi! za k ra tkam i 23 
la ta . ostatn im  razem  opuścił więzienie w 1927 r.

„DZIADZIO i I K T a K”.
W iadom o, że w m iędzyInarodow cj g u arze 

dziecinnej zegar nazyw a się T ik-T ak. Poczciw e­
go, dobrodusznego starow iukę który w ędrował 
od wsi do wsi, od m iasteczka do m iasteczka 
z to rbą  z narzędziam i i zapasow em i częściami 
zegarków , k tóry  mlal zawsze na tw arzy  aobrot 
llwy uśmierći, na ustach m iłe słówko, a w klesze 
ni cukierki — dzieci lubiły, nic nazyw ając go 
inaczej jak  „dziadziem  „T ik-T ak". Dziadzio też 
lubił dzieci, lecz na swój specjalny sposób.„

DZIECI GINĄ.
Tak się jakoś długi czas składało, że w oko­

licach, gdzie kręcił się dobrotliw y dziadzio Tik- 
l a k  ginęło co parę  miesięcy dziecko. Glnely 
ch lopc\ w wieku 5— 13 lat. Z najdow ana wpraw 
dzic Ich polem , lecz już m irtw ych, gdzieś w 
odludziu, w lesic, w krzakacn , w opuszczonych 
szopach. Ciałka malców z reguły wykazywały, 
iż znęcał się nad niem i jak iś zboczeniec: homo- 
seksuulista i sadysta w jednej osobie. W yniki 
sekeyj stale były te sanie; gwałt i sm irre  z udu 
szenia. Czasem wchodziła w grę trucizna.

Trw oga padła na ludność m iasteczek północ 
nyeh Niemiec. Domyślono się rychło, żc pojawi! 
sic jak .ś  nowy kiirten . jak iś nowi nieuchwytny 
Kuba Rozpruwacz, opętany zbrodniczą mono 
m an ją i tern groźniejszy, żc m ający sic pozałem 
niczcm nic w yróżniać spośród przeciętnych oby­
w ateli. Podejrzenia — jak  to zwykle w takich 
w ypadkach — kiero -.a iy  się w różne slrony. 
Trzeba było jednak długich 8 lat i aż 12 nfiar 
ludzkich, zanłm  podejrzen ia  te się skonkretyzo- 
„ a ly  i zogniskowały na jednej z pozoru Bogu 
ducha w innej osobie: na 6ó-letnim poczciwym 
i łubianym  przez dzieci „dziadziu T ik-T ak” .

ZBRODNIARZ.
Aresztowano go w k „ ie tr.iu  r  ,ub. Proces 

rozpoczął się w styezuin r. b. Blisko rok więc 
trw ało  śledztwo k tóre wydobyło z potw ornego 
starca wszystkie szczegóły zbrodni i pozwoliło 
przygotow ać ponury  w swym suchym  realizm ie 
a k i oskarżenia. P ism a nic podóły jeszcze, czy 
proces będzie się całkowicie odbyw ał przy 
drzw iach otw artych. Niew iuuomo też naruzie, 
czy Seefeldt m ordow ał swe ofiary jedynie, by 
pozbyć się św iadków  w strętnych prak tyk , czy 
leż m ordow ał je dla zaspokojenia swych seksu­
a lnych zboczonych in dynk tów . W tym drugim 
w ypauhii mielibyśmy do czynienia ze znanym  
w lite ra lu rz r lekar ko krym inalnej typem  „Lusi 
m ornera” -— m nrderey z Iubieżności. skrajnego 
sadysty.

H AIłSZ.lł.LK GILLES DE KAYES.
w i440 r. spad la  pod toporem  kala  głowa 

jeauego  z najw iększych zboczeńców i zbrodnia 
rzy, jak ich  kiedykolwiek ziem ia nusza nosiła. 
Ryl to irancusk i m arszałek Gilles de Rnyes, pan 
możny, władca lieznyeh włości i zamków Pod 
wpływam lek tury  Swefoujuszu, opisująeego orgje 
cezarów : Tyberjusza, N erona, K arakalli, a jesz 
eze bardziej pod w pływem zboezeniu płeiowego, 
zw _b 'ał Gilles de Rayes ao swych zam ków  dzieci 
płei obojga, pondne al je  to rtu rom , hańbił, gwał 
cił I m ordow ał. W ciągu 8 lat (analogja  z Sec- 
le ld tem ') zgładził w ten „posńb przeszło 800 
dzieci, palne następnie ich pokaleczone zwłoki

sta mogli Tatarzy polscy wystawić do 
700 koni, ogólna zaś liczba w granicach 
RzpJitej w w. ' VI sięgała 7000, w w. 
XVII — 9000.

W rozprawie Gorki zagadnienie ta­
tarskie w Polsce uległo dużemu od\vr<>- 
eeniu sądów, zbliżając je do rzeczywis­
tości, co oczywiście nie zmniejsza, że tak 
pow iLm egzotyczno.ści tego zngadniem i 
we w ipółczesnej Polsce

LI DWIK KOLAN KA)\VSK1. —  Pro­
blem Krymu w dziejach Jagiellońskich
Lwów 1935 Str 21

Niejako pendant do pr-u y poprzed­
niej jest broszura kolanko wskiego. Zna­
kom ity znawca dziejów Jagiellońskich  
opisuje treściwy w skrócie rozwój i pr/e 
bieg stosunków Hzplitej do Chanatu 
Krymskiego i odwrotnie za czasów Ja­
giellonów , wyjaśniając m. iu. b. ciekawe 
podłoże licznych w końcu XV i XVI w. 
niespodziewanych drobnych w kilkaset 
często koni napadów hord krymskich 
Tatarów na ziemie Rusi polsko-litew­
skiej. „Motorem tych rozpaczliwych  
bo często tragicznie kończących się po­
czynań, to bynajmniej nic żadne moty 
wv polityczne, ani me żadna sztuka dla 
sztuki, krw ożerczość i barbarzyństwo, 
lecz z reguły głód i nędza. Głodni ludzie

i zaebo„ j ją c  „ni. pam iątkę” główki l i i - i e j n r p k  
chłopców.

Zdaje się, żc francuski m arszałek pobił ma 
kabryck,ny rekord  masowych m o rd n eó w  śred 
□ ioróecza i czasów now ożytnych. — ’

n .n iK IZ  DE SAuK.
Oni Jm  skolci a ry s tok ra tą  francuskim , k tóry  

zdobył sobie sm utną sławę potw ora v lu m k ic n  
ciele, a jednocześnie użyczył swego nazw isra  
dla defiu irji zboczenia, polegającego na  zada 
sraniu kom uś bólu i oaczuw auiu z tege tytułu 
rozkoszy był a iark iz  dc .Saar, w spółczesny dwóch 
Ludwików, rew olucji t N apoleona. vV dwócb ro ­
m ansidłach swego pi.ira: „Ju s ty n a” 1 Zaljt.” 
dał m ark iz  szereg w strętnych scen. w których 
krew  I ból łączą się z rozkoszą płciową. Autor 
skończył w dom u dla obłąkanych.

Sa DYŚCJ i ÓŹNILj s I.
Tem u zagadnieniu poświęcono tom y. Niepu 

óobna oczywiście grzebać się «  zanotow anych 
przez psychjatrów  ł praw ników  w ypad łach  m or 
■WSSMBBMiBBitBIHfłWBBBgBttBBMB— M

dów z tnbieżności. N iepodobna pow tarzać f zcze 
gólów, k tóre  są zbyt b rn tatne, cbyf sprzeezne 
i  pojęciam i etyki i  estetyki. Zgrubsze jedynie 
przypom nim y o kilku prz istępcach  typu d z i a ­
dzia Tik T ak” - - " _

P rofl Casper-Głman opisu je przypade i nieja­
kiego Z astrow a który  we w strętny posób okale 
czyi kilkuletniego cbłopee zgwałcił go, a n a ­
stępnie zadusił. Dziadek przestępcy był psycho­
patą , m atka — m eiancholiczką, w uj — zboczeń 
cem i sam obójcą.

Staw ny Lom broso w swym „Czlo ./ieku-zbroa 
oiurzu * podaje przypadek niejakiego Artusło, k tó  
ry rozpru ł brzuch m ałem u chłopcu i tą  drogą 
obcował z nim  cieleśnie. 1

W spom nim y jeszcze o dwóch osłwwiouyah 
m ordercach m asowych, k tó rz j grasow ali w koń 
cu ub. stuleciu: Kuba Rozpruw aez (Londyn — 
II o fiar) i Vacher (F ian c ja  —  14 oflarj.

Słowem „dziadzio T ik-T ak” m a licznym  po 
przedników . Ciekawą z naukow ego punktu  wi 
dzenla byłoby rz-ezą zbadani spraw y dziedzicz 
ooscl w rouzinle zbrodniarza. Nu I zbadanie 
jego mózgu po śm ierci. NEW .

Wojsko francuskie niesie pomoc ofiarom katastrofy

W Serrićręs-eu-C ham pagne w .Vivoya.li (I ra u c jh )  osunęła się ziemia, burząc doszczętnie 
12 domów. Do uprzątnięcia rum  wezwano wojsko.

Napad rabunkowy 
na kasą stacyjną

Zraboviano 200 zł.
KRAKÓAV, (PAT). — W edług nadeszłych tu 

ta j w iadomości, dzisiaj rano  aa  kasę stac ji kole 
jow ej w Kętach — Podlasie — d o k o n am  napa 
du rabunkow ego.

Mianowicie pu udjrżdzie pociągu osobowe 
go z Kęt w stronę B iałej — Bielska w targnęła 
do pokoju służbowego zuwiadowcy stacji dwócl 
osobników, kfórzy po sleroryzow anin  z i „ m a  * 
cy stacji rew olw erem  zrabow ali zaw artość kasy 
w sum ie przeszło 2(10 zt„ poczem zbiegli.

Kęty — Podlasie leżą tuż za Kętami nad S« 
łą w stronę Biulej i są m ała m iejscowością kii 
tnatyezną W porze zim owej jest na te j stacji 
słaby ruch pasażerów.

—  pi.-.ze w 1506 r, Mendli Girej do Zyg­
munta 1 —  muszą w siadłszy na koń 
łam szukać pożywienia gdzie je mogą 
znaleźć**.

W yżywić się było trudno. Wpraw 
d /.e  wpływało trochę pieniędzy z ceł 
Perekopu, przez który żaden kupiec z 
Polski, Litwy, Moskwy, Turcji czy Ge­
nui nie przeoisnął się bez paszportu 
chańskiego. ale cóż kiedy po te ducha 
dy wyciągało się rąk niem ało, w hierar- 
chji i kolejności dy'gmitar.stw.

A więc najpierw szedł „wielkiej ordy' 
wolny caT*“, po nim  kałga, brat lub syn 
najstarszy, /następca tronu, wódz wojsk, 
potem matka chana, a po niej carewicze 
według starszeństwa. Piąte miejsce zaj­
mowały żony carskie, szóste wnukowie, 
siódme żony kałgi, ósme córki chań- 
skic, dalej żony carewiczów. Potem na­
czelny mułła, kniaziowie, radcy, woje­
wodowie, urzędnicy dworu i t. d. i t. d. 
„jednem słowem  kompanja tak liczna, 
żc choćby się naprawdę złoto i srebro 
latem i zimą lało się jak woda, to i tak
0 ukontentowaniu wszystkich i wielkich
1 małych nie bvło m ow y“ powiada au­
tor. Niezależnie od togo szły upom inki 
m iu. z Polski kftórrch geneza opiera się 
o reiTAnisceTK K z dawnej administracji 
tatarskiej, o płacony Riałej Ordzie ;,wy-

Ksiązki —  to rozmowy z ąenjainymi ludźmi
M O W A

ipżysiisiiHi fóiątsk
Wtlno. Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie NOWOŚCI —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA I lekiura szkolna 

oraz D L A  D Z I F C I I  
Czynn* od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt, 
Kauoia 3 zł. Abonament 2 zł.

H  U  IU  O  «
PIKNIK.

Studenci uniw ersytetu o.sfordzkiego urządza­
ją sl,lailkovy piknik. Itiorą w nim udział stu­
denci różnych narodow ości. Anglik przynosi bet 
sztyki. F rancuz wino, W łoch — m akaron, 
Niemiec piwo, a Szkot . swego brata _
-  - żhss ■ H H B O H H H r a H n n B D i

MA MARSiWESII —
v y .  | -ł  ̂ J

1 eściowa jest uniwersalna
Spraw y ŁązKr.. e, łe  z  gażnokn łźejszycŁ —  

tak zwane pyskóiwzi u o c z d a ły  się w Pofcr- 
sjtnupfirtatŁego kro.AŁarzr w  osoŁa W iecha G» 
nie nadom.ast w  pom roc" lat, kurz/u m aku latu ry  
oŁfity m aterja t psychodeliczny, jak,ego niestet' 
rodzieó dostarczają sauiobójcj-

Ju/ż naiwel rue cbodz o rodzaj śm ierci, fctó 
ry bywa nieraz lautasłycjm ie i teatralnie obmy­
ślony naw et nie o to, kto i na czem się wieszi., 
ale z jakiego p o w o d u / " • i

Zawody m iłosne odrn„„ o d . . . , , . , , ,  ja ko ,..e- 
mat'* stary i ni ..-oryginalny. Mtodzieóeów. którzy 
w wieku lat 18 po Idęsce m aturalnej przestrzc 
liw uja sobie z flowern lewą połe m arynark i—  
także znam j *

A o zt erki .am itijlie, nędza i nagłe przypl^ 
w; izutuw- dofraudanciiego sum ienia star.owda, 
bodajże najliczniejsze ziarna gorzkich oostaz>o 
wień. ' ' '

A z.naszcza ta pierwsza kategorje. Natur:T 
nie parą . k tóra w sosie fam ilijnym  wyczyniw 
najw ięcej bigosu ,ost zięć i teściowa

Teściowe oczewiście nie uciekają „ zaświ, 
tv z naganam i w rękach. T rw ają dzielnie na. 
żelazo-betonow ych szańcach. Mają raczej rolę 
Masynissów — mąciwodó-.

OpierŁjąc sń* na w ynurz, n.„ch -wie’, u rurw u 
dników można d-t-jść bez tr-udr do wniosku, że 
tą trzecią, rozrj-wająeą małżeństwo, n ie była 
bynajm niej iii, j  kitórą „ ‘ego* ostatnio tak czjC 
sto widywano. Owszem, widywano ale z... czw ar 
tą, w ram iona k tórej zrozpaczonego piekłom fa 
m rlijnfm  pchnęła pośrednio ła istotna trzecia"' 
— teściowa. '

.Ale to są zawiłości k tó r jrh  dyle,ant „  sp ia  
wach małżeńskich nigdy nie zrozumie >

Zrcszią teściowa jest uniw ersalna. j:m  się 
kłócić to się kłócić. Nuetylko z rodzajem  me k im  
lecz i na tem aty czysto męskie z „piękną polo 
wą“ mężczyzny. O co? Wszvstiku jedno, byle­
by to o co.

■tak donosi katowicKa „Połonjn -
W  diun 24 bm po pot. wyskoczyła z o 

knn m ieszkania, znajdującego się n a  a n i 
giem pięłrze, mężaduta, Marja M., zam. w 
l.rpinach, w ipow świiętochlowiickim, M 
spadając na  b .uk , odiuosta jedynie lże-j 
sze obrażenia i odstaw iona została do 
-lecznicy Niedoszła sam obójczyni miała 
stale zatargi z teściową na tle politycz 
nem, co było powona-ir targnięcia się na 
'życie*' *  ̂ » „ ■

Zawsze „ y,ażurem  #óę dołowe o kobietach. 
Liga Narodów — to firm a, dentol i m ięta, czy 
jak tam się inaczej mówi. Z tnkiem przejęciem  
nfkl aotychczas w- Generwie nie po trafił zareago 
wać... -

•łeżeti jurż n u  wszystkie kobieij to przynuj 
m niej teściowe pow inny stanowczo być d op jr 
czone do po-ótyki.

Może w-tedy będą mniej., rozpolitykowane.
tunik.

Z c d is z  się na członku £ .  O. Z . 3?. 
(ul. Srrliz&wsKiego SVr. 4]

ciiikł z ziem ru.st.icli w okresie przedja- 
giellnii.sk im, aczkolwiek pretensje, do­
tyczące Litwy ]>yh - wątpliwe i niema 
dowodów obowiązkowej opłaty, podczas 
gdy pretensje do Korony m iały podsta 
wy pravme formalnego zobowiązania 
200 grzywien rocznie należnych chano­
wi z Podola od 144*2 r. po klęsce w 1438 
w bitwie 7. Sid Acltmelem ruskich 
wojsk koronnych. Dla „świętego spoko- 
ju“ wnoszono te opłaty; zaprzestał dopie 
ro Zygmiint Augusł. Wtedy właśnie wy­
sunął się problem, który ostałecznie je 
flnak postaw ił wobec, pewnych wspól­
nych zagadnień obu państw wzajemne 
współżycie na płaszczyźnie /.godnej. Sto 
sunki ToehtamyszoAtriczóvr z G edvm ino  
wieżami a potem Jagiellonami były ra 
czej współdziałające, zwłaszcza w latach 

,1453 i 1455 udzielił chan Krymu królo 
wi Kazimierzowi Jagieł, pomocy przeciw  
rebelji gtisztołdzitisko-radziwiłłowskiej, 
a potem przeciw broniącym sw ych praw 
do Kijowa, Olelhowiczom. W  drugiej 
połowic XV w. natomiast stosunek zmie 
nia się na -.decydowanie wrogi," aż do 
początku XVI wT. kiedy ponownie ujaw­
niły się elem enty wspólności z Rzplrtą 
wobec zaborczych planów Moskwy. Ale 
i to porozumienie z Ldwą . skłóconych  
hord krymskich tnie powstrzymało na­

poru Moskwj , zagarniającej terytorja 
nadwołżaiiskich i dońskich koczowisk, 
podległych chanatowi krymskiemu. Po 
upadku chanatu Kazańskiego i , Astra 
chańskiego w po!. XVI w." wzmocniona  
obronę Rusi i Podola, 7. czem przyszła  
wzmożenie się kozactwa. Okres jagiel­
loński kończył się harmonijnem ułoże­
niem stosunków z Krymem, ale już nie 
z Chanem, lecz z nowym władcą tego  
półwyspu sułtanem.

Od tego czasu, od osmego dziesiątka 
XVI w. problem czarnomorski wszedł 
w nowe już stadjum —  bezpośredniego 
sąsiedztwa polsko-tureckiego

Z. HANIK. —  Lruąd poa woje w odzie  
go w WJelklem Księstwie Litewskiem- 
Słuajum 'historyczne Wilno 1935 
Str. 39.

-Oparta głównie na literaturze dm ko  
wanej, zwłaszcza na dziełach uczonych  
rosyjskich M. Liubawskiego i n itzaw sze  
objektywnegc T. I. Łappy praca p. H. 
wykazuje stopniowe przyswajanie sobie  
przez Litwę wzorów państwowości pob 
skioj, a w szczególności w zakresie wy­
miaru sprawiedliwości przez pow stałe  
na Litwie w 1566 sądy zamKowe, zwa­
ne w  Koronie a później także > na Lit­
wie, fjrodrkiemi spi-awnjąceru; jurys-
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Nie będzie zmian w ustroju szkolnictwa
Groźna sytuacja szkolnictwa powszeennego. Znaczne ulgi

w opłatach akademickich
P r z e m ó w i e n i e  m i n .  i w i ^ t o s ł a u / s h i e ą o

H jm lsjo  Budżetow a Sejm u pracow ała d/i.ś 
nad budżetem  M inisterstw a W yznań Religijnych 
i Ośw. (“ubl. P rzed referatem  wygłosił duże prze 
mówienie p. m inister W- R i O. P prof. SW1Ę 
'POSŁAWSK1, który odk ładając uo plenum  Sej 
mu zastosow anie ogólnego program u M inister­
stwu omówił zagadnienie budżetu Po przy to 
czeniu ogólnych cy fr budżetu, k tóry  wynosi 342 
m iljony 940 tysięcy złotych, p. m inister podniósł 
coraz w iększą dysproporcję w stosunku do ujaw  
m ających się potrzeb w uziedzinie oświatowej. 
Porów nanie prelim inarza oświatowego na  rok 
193u>37 z budżetem  roku ub. w ykazuje zm niej­
szenie prelim inarza o 2 m i,jon,.w  740 tysięcy zł. 
i  rzeezyw istości jednak  zm niejszenie to jest 
znacznie większe spow odu konieczności u rea l­
nieniu kredytów  osobowych.

KATASTROFALNY STAN 
SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO.

Przechodząc do zagadnienia szkolnictw a, p. 
m inister stw ierdza, że będzie dążył dc dalszej 
realizacji w ielkiej reform y w m yśl zasau ustawy 
z t l  m arca 1932 r. A larm ujące położenie szkol­
nictw a w ynika z przyczyn niezależnych od u- 
stawy ustrojow ej. Obecnie liczba dzieci w wieku 
szkolnym  w Polsce w ynosi ponad 5 miljonów 
+00 tysięcy. W zrasta jąca  ciągle liczba dzieci wy­
maga w Konsekwencji równoległego zwiększenia 
ilości etatów  nauczycielskich t izb Ickcyjnycn. 
Tymczasem następu je  ciągle zm niejszanie sroó 
kow m aterjulnyeh. k tóre pow oduje coraz do­
tkliwszy deficyt naszego stanu oświatowego, wy­
rażający się w roku  bleżąei ni liczbą około n>iljo 
na dzieci poza szkolą.

Szczególnie groźne poiożenie jest w n iek tó­
rych cen tia lnych , a zwłaszcza we wschodnich 
połaciach państw a. B .z  zw iększenia liczby eta­
tów nauczycielskich, godzin nudllczbowych i nle- 
ZDędnyeh kredytów  rzeczow ych, szkoła powszi 
ehna nie będzie mogła spełnić należycie swego 
zadania w najbliższej przyszłości.

SZKOŁY ŚREDNIE.
(.o się tyezy szkolnictw a średniego to sytua 

’cja bud ie iow a przedstaw ia się nleeo lepiej. 
W skufek trudności budżetow ych m usiano jed  
nak zwolnić tempo zaopatrzeniu  szkół we wta 
sciwe pom ieszczenia, pomoce naukow e i t. d. 
Realizowanie ustaw y ustro jow ej rozw ija się w 
szkolnictwie średnlem  stopniow o. B ardzo wy­
tężoną pracę prow adzi się w dziale p rogram o­
wym m inisterstw a.

SZKOŁY ZAWODOWE.
■specjalną wagę p m in ister przyw iązuje do 

szkom leiw a zawodowego Mówca przytacza ze­
staw ien ia  ilo.cioWe szkól w poszczególny cl. 
branżach. Zestaw ienia w ykazują, że llosć szkól 
zawodowych, zw łaszcza w rolnictw ie jest jeszcze 
bardzo niew ystarczająca. Lukę tę m« wypełnić 
w prow adzenie w życie zasad ustaw y z 11 m arca 
1932 r. o u stro ju  szkolnictw a. O slli.em zaintere 
■uiwaniu społeczeństwa szkołam i zawodowemL, 
świadczy zw iększająca się frekw encja.

Sfery gospodarcze naogól przychylnie pow i­
tały  nowe prądy  w organizacji szkól zawodo 
wych niosąc im e tek tow ną pomoc. Młodzież 
kończąca szkoły zawodowe pow inna Dyć po­
szukiw ana na  rynkach  pracy,

W dalszym  eiągu swego przem ów ienia p. 
m in ister poruszył prace m inisterstw a „ad  wy­
chow aniem  lizycznem  w dziedzinie oświaty po­
zaszkolnej, budow nictw u szkolnego- Mówca

dykcję nad Żydami Na czele tych są­
dów stali starostowie i, w powiatach  
centralnych wojewodzrwa, początkowo 
wojewodowie. Zrodła cytowane przez p 
H. potwierdzają fakt, że Żydzi oddani 
byli jurysdykcji wyłącznie sądów „ziem  
skich - grodzkich

Autor chciałby przeprowadzić tezę, 
jakoby sądy zamkowy i grodzki były o- 
drębnemi instytucjami. Teza ta ieonak 
nie ma uzasadnienia. Twierdzenie jako­
by Żydzi byli wyłączeni spod sadownic­
twa grodzkiego jest gołosłowne, nigdzie 
nie p o D a r te  dowodami.

Sądy te nosiły na Litwie nazwę „zam 
kowv ‘ od zamku, na którym były spra- 
wow ane, z biegiem czasu przyjęła się 
z Korany nazwa „grodzki11,, potem mó­
wiono „zam kowy - grodzki*1 lub „grodz- 
ki-zam kowy“, aż się ustalił termin „gro­
d z k i1.

Dowodem odrębności tych sądów ma 
służyć fakl istnienia w początkach XVTl 
w. ma Litwie urzędu podwojewodziego. 
Ale i tu rozumowanie nie jest wolne od 
luk Jest wiadome, że namiestnik woje­
wody, będący poprzednikiem nodwoje- 
wodziego łączył wr sobie zwierzchnictwo 
,.sądu grodzkiego* 
kową“. W pocz XVI w  ukazuje się na 
Litwie podwojewodzi na miejsce namie

stw ierd z ił, ii- P oIsku w y d a je  n a  n a u k ę  i p o p ie ­
ranie tw órca  o śc i n a u k o w e j  i  w y n a la z k i b ard zo  
m ało .

ZNACZNE ULGI W OPŁATACH 
STUDENCKICH.

Przechodząc do funduszu opłat studenckich, 
pan m inister zaznaczył, że stanow i on poważną 
pozycję w budżclaeb szkól akadem ickich i prze 
znuczony jest głównie na prow adzenie zakładów 
naukow ych.

D o c e n ia ją c  c ię ż k ą  sy tu a c je  f in a n so w ą  s p o ­
łeczeń stw u , jian m in is te r  za rzą d z ił w y d a tn e  s t o ­
so w a n ie  u lg  In d y w id u a ln y ch  w  o p ła ta c h  p rzy  
z& chow aniu  d o ty c h c z u so w y c h  sta w ek  d la  m ło ­
d z ieży  z a m o ż n ie jsz e j . Z u lg w  o p ia .a c h  b ęd zie  
m o g ło  k o rzy sta ć  03 proc. o g ó łu  m ło d z ie ży  aka  
d em ick ie j. P rócz  teg o  o k o ło  17 p ro c  m ło d z ie ży  
p a ń stw o w y c h  sz k ó l a k a d e m ic k ic h  sk o r z y sta  ze  
sly p en d jń w - p ożyczek  i z a s iłk ó w .

P. m in is ter św iętoslaw ski apelu je  do jpołe-

WARSZAWA, (PAT). Senacka kom isja  bud 
żetowa obradow ała dziś nad  budżetem  prezyd 
jurn rady m inistrów, Budżet ten zreferow ał wi 
cem arszałek BARAŃSKI Po referacie  rozw inę 
ła się dyskusja w- k tó re j poruszono m. in. ko 
nieczność zajęcia się przez fundusz ku ltu ry  na 
rodow ej akcją  podniesienia ku ltu ry  na wsi. — 
Szeroko om aw iano dalej zagadnienie uspraw nię 
nia adm in istracji i zw racano uwagę że należy 
dążyć do reorganizacji całego system u adm ini 
stracyjnego. W ysunięto zasadę, by kandydaci 
do państw ow ej służby aum in isiracy jnej p rze­
chodzili ap likację w sam orządzie gm innym  

Sen. ŁUCKI w ysunął postu lat, by polityka w 
kw estjach ukraińsk ich  była jednolita Zdaniem  
mówcy, należałoby stw orzyć tak i ośrodek centra

sinika i obejmuje jego funkcje. Niema 
jednak, ,vbrew temu, co chce dowieść 
autor, a czego wyraźnie w pracy swej 
nie dowodzi, takiego okresu, żeby jedno 
cześnie występowali obok siebie dwaj 
urzędnicy: nam iestnik i podwojewodzi 
Przeciwnie, źródła zupełnie szczegółowo  
wymieniają spis nazwisk namiestników  
do r. 1(520 i podwojewodzich od r. 1621. 
Z tych względów nie można się zgodzić 
z autorem, „że funkcjami wojewedziń- 
skieini w W ilnie na pocz. XVII w. dzieli 
li się namiestnik z podwojewodzim. W 
tym okresie zaszła tylko zmiana nazwy, 
ale zarówno podwojewodzi jak i poprze 
dzający go namiestnik pełnili identyczne 
funkcje Zmiana zaś nazwy nie może je 
szcze być jak tego chce autor, „dowo­
dem złączenia funkcyj obu zastępców  
wojewody, nam iestnika i podwojewo­
dziego i przekazania ten jednej osobie11. 
Funkcje te pełniła zawsze jedna osoba.

Tezy o różnych funkcjach tych urzę­
dników, o jednoczesnem ich obok siebie 
istnieniu i odrębności sądów „grodz­
kich" i „zam kowych 1 autor jasno i prze­
konywująco nie przeprowadził

E. Gulczyński.

ezeństwa, aby zdobyło się na jeszcze jeden wy 
sitek ofiarny  i by poparło  akcję  Tow arzystw a 
Przyjaelół Młodzieży Akademickiej.

Skolei mówca poruszył pracę w w państwo 
wej służbie arch iw aln"j oraz dział 7-my budżetu 
m inisterstw a, t. j. w ydatki na  sztukę.

z a p o w i e d ź  z w i ę k s z e n i a  
BUDŻETU O 7.800 TYS. ZŁ.

W końcu m inister zapow iada, że rząd  w 3-ni 
czytaniu budżetu zgłosi wniosek o powiększenie 
budżetu Min. W. R. 1 O. I*. o 7.800.000 zł., 2 
których 4 i pól m iljnna będą przeznaczone na  
kredyty, zw iązane z autom aty cznemt aw ansam i 
nauczycieli, a  3 m iljony 300 tys. na powiększę 
nie etatów  nauczycieli szkół pow szechnych, 
zwiększenie godzin nadliczbow ych i kredyty  na 
zaspokojenie najn iezbędniejszych potrzeb w za­
kresie nauki t popierania tw órczości naukow ej.

Mowę p. m in istra  pow itali członkow ie kom isji 
żywemi oklaskam i.

lizujący spraw y u k ia iń sk ie  w postaci podsekre 
ta r ja lu  stanu do spraw  ukra ińsk ich  w prezyd 
jum  rady m inistrów .

Na wywody poszczególnych iłów-ców udzielał 
w yjaśnień podsekrelaiz  stanu  w prezydjum  rady
m inistrów  p. W. GRZYBOWSKI jg g p jj - ‘ ~

Szeregu w yjaśnień udzielił rów nież pierwszy 
prezes N. T A. dr. HEŁCZYNSKI.

Po w yjaśnieniach nacz. dyr. PAT. T. LIFilC 
KIEGO i końcowych wywodach referen ta  obra 
dy nad budżetem  prezydjum  rady m inistrów  za 
kończono, nie w nosząc żadnych popraw ek.

Ju tro  kom isja przystąp i do obrad  nad  btidże 
tom m inisterstw a spraw  zagranicznych.

1 TEATR NA POHULANCE I* — —  ►4 ►
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Ar eta i zielone pudła
PREMJERrt :

Międiyn&rodOffy konlors 
poblicystycioy

t r z y  wielkie instytucje- wydawnicze w Szwe 
cji, Norw-L-gji a Finlandiji ufundow ały ostatnio 
.Nagrodę skandynawską**, o k tó rą  ubiegać się 

mogą pisarze- całego świata. Tematem p iacy  wi 
nien być następujący problem at „CZY W DZI 
SIEJSZYGH ! CZASACH MOGĄ BYĆ USTANO 
WIONĘ OBJEKTYWNE KPYTERJA MORAŁ 
NOSCI? JEŚLI TAK, TO NA JAKICH PODSTA 
WACH".

M anuskrypt nie m oże przekraczać dziesię 
ciu arkuszy d ruku  zwykłej ósemki, a może być 
nadesłany na konkurs w  języku szwedzkim, duń 
skini, angielskim, niem ieckim i francuskim . Trzy 
nagrody w wysokości 2000. 1000 i 500 koron 
szwedzkich zostiwią przyznane przez ju ty , zło 
/one  z uczonych skandynaw skich, w  początkach 
roku 1937.

Korespondencję należy kierow ać do Bokfor 
laget N atur och Kultur, Stockliolm (.Sveden)

Za pokoi
lub małe mieszkanie bez um eblow ania 
będę udzielać l e k c y |  lub  korepetyiyj
w zakresie ośm iu  klas g trr.naz|um . Zgłosze­
n ia  do .K urjera  Wlleńsk.* pod  „Za lekcje*

MAŁE DZIEC!
najłatwiej ulegaiq choro­
bom zakaźnym, noleży |© 
zatem chronić przed in 
łekcjq dezyrtłekujqc ich 
|amq ustnq i gardło. Mi­
łym I łatwym w użyciu 
trodkiem derynłekujqcym 
«Q sm a c z n e , s ło d k ie  
pastylki A N A C O  T

Do nabycia w  a p i  
i s k ł a d a c h  apteczn 
R u r k a  2 0  p a s t y ie k  
tylko zł  1.50

Wzdłuż i wszerz Polski
— NAJWYŻSI DYGNITARZE LWOWA KWE- 

STAR7AMI NA BEZROBOTNYCH. L wóy p rzy ­
gotow uje się niezw ykle intensyw nie do w ielkiej 
akcji pomocy dla bezrobotnych .' k tó ra  rozpocz 
nie się 1 lutego.

Do udziału w kweście ulicznej zgłosił się 
osobiście p. w ojew oda lwowski B elina-Praż- 
mow ski. Gen. Litwinowicz w im ieniu własnem  
oraz korm isu oficerskiego i podoficerskiego 
przyrzekł poprzeć pracę kom itetu. Lwów będzie 
podzielony na  23 rejony. Najwyżsi dygnitarze 
adm in istrac ji rządow ej, sam orządow ej, p rzed­
stawiciele duchow ieństw a w szystkich wyznań, 
reprezen tanci św iata naukow ego, literackiego, 
teatralnego, finansów  i t. d. w yruszą na m iasto 
z puszkam i w rękach.

K w estarze nie o m i n ą  żadnej ulicy, ż a d n e g o  
lo k a lu ,  , za jdą  do r e s t a u r a c y j ,  cu K ie rn i ,  t e a t r ó w

i t. d. ** “ Ł “■LlY:?:;
— OSZUŚCI SPRZEDAJĄ „DRZEWO Z 

TRUMNY MARSZALKA". S rebrną trum nę, w ntó 
re j spocz,ywaly zw łoki M arszalka Piłsudskiego 
zlożuoo w gm achu DOK V w K rakowie. W trum  
nie sreb rne j ziiujdow aty się pewne ezęśel drew 
niune i w krótce po przeniesieniu zwłok M arszal­
ka Piłsuuskiego do trum ny  kryształow ej, za-zęlt 
się pojaw iać oszuści, k tórzy  w ykorzystu jąc pie­
tyzm ludności dla Pam ięci \Vodza ofiarow yw ali 
aa  sprzedaż drew niane części daw nej trum ny.

Ażeby zapobiec oszustw om  tego rodzaju , 
w ładze w ojskow e zarządziły  kom isyjne spalenie 
drew nianych części sreb rnej trum ny. Spalenia 
w obecności aelegata DOK V dokonano w souotę 
nu kopcu M arszałka Piłsudskiego.

— OPERETKOWA RADA GMINNA W SŁAW 
KOWIE. Część radnych  gminy Sławków, w woj. 
kieleckiem niezadov jlona  z kom isarycznego wój 
ta, rozpoczęła s tra jk  wioski, polegający na t m, 
że radni przychodzili na  posiedzenia, lecz za­
m iast mówić, uśm iechali się tylko do siebie. 
Praw ie przez rok, tj. od dnia pow ołania tym ­
czasowego przew odniczącego gminy, rad a  sław 
kow.ska nie p rzeprow adziła żadnej uchw ały.

W ojew ództw u dość było w idocznie tej operet 
ki, bo oto onegdaj nadszedł resk ryp t p. w o je­
wody kieleckiego rozw iązujący obecną radę, z 
poleceniem rozp isan ia  nowych w yborów  rady, 
w ójta i podw ójciego i to w najkró tszym  czasie.

— SZKOŁA SZLKALSKIEGO W KRAKOWIE.
Jak  donosi „Głos N arodu", znany artysta-m a- 
larz i rzeźbiarz Stanisław  Szukalski, znajdujący 
Kię obecnie w drodze pow rotnej z Ameryki do 
Polski m a załozyć w K rakow ie w łasną szkołę 
m alarską. K rakow skie sfery artystyczne przygo 
tow ują artyście serdeczue przyjęcie

— SAMOLOT ZA 5.000 ZŁ. Doświadczalne 
W arsztaty Lotnicze w W arszaw ie budu ją  obec­
nie nowy sam olot turystyczny który  będzip naj 
tańszym  z dotychczas w ybudow anych sam olo­
tów w Polsce. Cena tego ap a ra tu  wynosić bęuzie 
około 5.000 zł. Będzie to dolnopłat dwuosobowy 
o szybkości podróżnej 135 kim. na godzinę. 
Zarówno łatw y w prow adzeniu jak  i tan i w 
eksploatacji (zużycie paliw a 10 litrów  na godz.j 
—sam olot ten  niew ątpliw ie przyczyni się do roz 
woju pow ietrznego i lotniczego sportu  siln iko ­
wego

— ZAWROTNY „REKORD" PRZESTĘPCY. 
Sad okręgow y w Chorzowie skazał niedaw no 
42-Ietniego Józefa H z Czarnego L asu na  1 rok  
więzienia za kradzież gitary. Podczas przew odu 
sądowego okazało się, że II. m a za sobą nie­
zwykle bogatą przeszłość krym inalną. Od 1918 
r., w którym  został po raz pierwszy skazany na 
dzień w iezienia, skazyw any był przez sądy nie 
mieckle ł polskie za  napady rabunkow e t łnne 
przestępstw a ogólnie na 105 la t w ięzienia i trzy 
krotnie  na  karę śm ieręt

Rzecz ciekaw a, że w yroki śm ierci w ykonane 
nie zostały, a pu zastosow aniu najrozm aitszych 
anm estyj, H. uzyskał wreszcie wolność Dopiero 
teraz za kradzież g itary  skazany został na  rok 
wiezienia.

— PRZEDŁUŻENIE UMÓW Z ZAGRAN1CZ- 
NEMI ZWIĄZKAMI AIJTOROW I KOMPOZY 
TORÓW. Związek Autorów i Kom pozytorów  Sce 
nicznyeh przedłuży! wszystkie istniejące um o­
wy ze zw iązkam i zagranicznem i na  czas nieo­
graniczony.

Przedłużenie tych umów m a tem większe zn a­
czenie, że pod egidą Zaiks‘u zjednoczyły sie 
Stow arzyszenie Polskie Kompozytorów’ Muzyki 
Pow ażnej. Zw iązek Autorów D ram atycznych 
oraz Związek W vdaw ców  Nut.

i „JR 1 JN z a m - .. — Sprostow anie. W częsc. nakładu om yłko
jirlwno w ydrukow ano nazw isko ostatniego au to ra  
S  Pow inno brzm ieć Z B oulk . -

■

Na froncie abisyńskim

Szwedzki Czerwony Krzyż przy pracy po bom bardow aniu  Dodo przez sam oloty włoskie.

Senacka komisju budżetowa
rozpatrzyła budżet Prezydium Rady Ministrów
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H w r/er s p o r to n g
Narciarze fińscy i estońscy w Zakopanem

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ
POI SKA —  WIELKI DODATNI 

CZYNNIK ŁADU.
H Korab - Kucharski przesyła do 

Gazety Polskiej1' korespondencję z Ge­
newy p. t. ,,Prxiwójna wygrana" Pod­
wójną wygraną może się poszczycić p 
min. Beck, odegrał on bowiem doniosłą  
(„osiową", jak m ówi p K, K.) rolę w po 
jednaniu z Gdańskiem

Przj m aje to najzupełniej p. Eden, cze­
go dow odem  chociażby żeśmy z angiels­
kiej strony się dowiedzieli szc-regu anegdo 
tycznych, ale godnych zapam iętania szcze

, gółów dotyczących zakulisow ych perypety j 
tego układu. Hooota ta odoyw ała się w sa. 
lonacn polskiej staiej delegacji w Genewie. 
Gdy w piątek 21 stycznia w południe, p. 
Eden przyszedł do naszej willi n a  ul'c> 
Munier - Homilly, aby się dow iedtieć, jak  
rzeozy stoją, nic jeszcze n ' e było ostatecz 
nie postanowione. Po chwili wszedł nasz 
m inister i pow itai swego dostojnego gościa 
słowem: „Uzgodnione!" P. Eden wyraził 
swe uznanie długim, wymownym „snake 
hand em “.

Jjekrety Senatu, inkrym inowane 
przez raport Lessera nic zahaczyły bez­
pośrednio o polskie interesy. Niejeden 
więc zapyta:

„Podziłjkowania, to bardzo pięknie, ale 
jakaż z tego realna korzyść? Cóż właściwie 
Poliska na tern zarobiła?"

Zarobiła to chociażby, że dow .odła w 
■ sposób bezsporny, iż w strefie swych wpły 

wów i możliwości jest wielkim i dodatnim  
rzym rk im  ładu i miedzi n a r o o - o w e j  współ 
pracy. A jeśli ci lego  za m aio, szanow ny 
i diogi realisto, Jo pawrkm w^ecej ' to wie 
cej zachow ałem  na koniec. M ianowicie, w 
c :ągu 90 sesji Rady :ostały w yraźnie, czar 
no na białem, podkreślone polskie specjał- 
ne prawa w Gdańsku

w o b r o n i e  o ś w i a t y  
POZASZKOLNEJ.

„Polska Zbrojna44 broni oświaty po­
zaszkolnej, na którą budżet przenaczał 
100.000 zł. •

To b a .d to  mało. Ale — wbrew lemu, co 
Sie dzisiaj mówi o potrzebach ośw iato 
wych — w prelim inarzu biaiżetowyin na 
roik i936/37 te kiwote zmniejszono do 100 
tysięcy złotych Nie można Kai na chwilę 
przy puszczać, by ręka. zm niejszająca ł<; 
pozycje, robiła to z nam yślam . Raczej mu 
siał tu działać jaiklś biurokratyczny mecha 
n iu n . Bo trinlno sie pogodzić z tcm. by 
w tak pokaźnym  budżecie ośw iaty nic 
m ożna by to uwzględnić dz.iału pracy oś 
wiaitowej, który  zarówno ze stanowiska 
obrony narodow ej, jak  i minim um mezbe 
dnych potrzeb kulturalnych — urasta do 
rzędu b ważnych zagadnień w państwie.

„Polska Zbrojna", jako organ, po­
święcony sprawom obrony państwa, roz­
waża zagadnienie /. tego właśnie punktu 
widzenia.

Interes obrony narodow ej i jej trzonu 
w-ojsna wymaga, by rckrui i rezerwista 
miał podstawow e wykształcenie i był u.ś 
wdadomionym i znającym  swe obowiązki 
obywatelem. Do tego jest konieczne, by 
oświata pozaszkolna znalazła sic w reku 
państwa i była przez państwo, zgodnie z 
jego intcnc.ja.rni i potrzebam i kierowana

s a g
LUDZIE POWAŻNI 

A STRONNICTWO NARODOWE,
Myliłby się ten, ktoby sądził, że spo­

radyczne wypadki poturbowania kilku 
Żydów, lub wybicia paru szyb w skle­
pach żydowskich są dziełem rąk mło­
dzieży endeckiej. Oto w „W arszawskim  
Dzienniku Narodowymi" czytamy w ko­
respondencji z Borysławia:

-Kio zetknął się z Ruchem Naiodcxwym, 
ten doskonale wie, że Obóz Narodowy zna 
cznii pow ażniej i głębiej traktuje kwestję 
żydowską i sposób jej rozwiązania, an iie  
łe nobicie kilku czy kilkunastu żydów i 
nigdy "ego rodzaju  w ystąpień nie organi 
zow.ił, a w ypadki pobicia Żydów, jakie 
w niektórych miejscowościach m .ały mie-j 
sce były tylko aktem  obrony na prowoka 
cje żydowskie.

I kto wie, czybyśmy tego zapewnie­
nia nie wzięli za dobrą monetę, gdyb* 
nie dalszy ustęp tej samej koresponden­
cji Brzmi ou, jak następuje:

O nawoływanie, względnie organizowa 
nie rozruchów  w Borysławiu oskarżono 
wprawdzie dobrych Polaków , .lecz poza 
tern ludzi starszych, pow ażnych, którzy  w 
Ruchu N arodowym nie biorą czynnego u 
dz;ahi i nic są członikami Str Narodow

Jak w idzim y centralny organ Stron­
nictwa Narodowego stwierdził autoryta­
tywnie, że lddzie starsi i poważni nie 
bywają członkami tej partji. Przyjmu­
jem y to do wiadomości. Dziwi nas tylko, 
w jaKi sposób ludzie młodzi i niepoważ­
ni (bo, jak twierdzi „W  Dr. N.“ tacy tyl 
ko należą do Stronnictwa) mogą poważ-

\V im ązk u  z mającemi się odbyć w duiueh 
1—2 lutegc międzynarodowemi zawodami nur- 
elarsblemi Związku Strzeleckiego przybyły już 
do Zakopanego dwie ekipy zagraniczne, fin 
łanJzka pod kierownictwem płk. Ji P. Auttlrgo 
1 estońska pod kierownictwem por, Elmara Lep 
pegi

Ekipom zagranicznym towarzyszy z ramienic 
Komendy Cłównej Związku Strzeleckiego por. 
Grzeszczak.

Ekipy powitali na dworcu kolejowym: przr-

Na walne zebranie PZPN. k tó re  się odbędzie 
w dn. 22 i 23 lutego, Liga zgłosiła następujące 
wnioski:

1) Tworzy się przy PZPN, W yaział Spraw  
Sędziowskicn wydziały takie  pow stają rów nież 
i przy OZPN. Kom petencje w ydziałów  SS okreś 
lą regulam iny uchw alone przez W alne Z grom a­
dzenie PZPN względnie regulam iny nadane 
przez PZPN na mocy specjalnej uchwały W al 
nego Zgrom adzenia PZPN. W ydziałem  SS dla 
spraw Ligi PZPN jest W ydział SS przy PZPN.

2) Rozgrywki o m estrzostw o Ligi PZPN jak  
również i o m istrzostw o klas niższych odbyw ają 
się w dwu turach  poczynając od wiosny k o ń ­
cząc na jesieni, t. j. odbyw ają się w ciągu roku 
kalendarzow ego. , .

Rozgrywki w klasie A w okręgach posiadają 
rych do 6 klubów  odbyw ają się w jednej grupie, 
w okręgach posiadających ponad ti klubów  w 2 
grupach względnie więcej.

3) D rużyna, spadająca z Ligi gra au to m a­
tycznie w L.dzc Okręgowej (gdzie istnieją) wzglę 
dnie w kt. A odnośnego Okręgu.W  tym w ypad 
ku drużyna I. R. spada autom atycznie óo klasy 
o iiszej o ile grała w klasie A, wzgl. Lidze Okrę

Wczoraj zakończył się protes siedemnastu, 
oskarźunych o należenie ilo wywrotowej orga­
nizacji KPZB. Podczas tego procesu oncgoaj 
niejaki Secgjusz Prytyckl usitowai zastrzelić głó­
wnego świaaita oskarżenia Strełczuka, oddając 
do niego cztery strzały z rewolweru. '

.sprawa byia szaDionowa. O niejednym już 
podobnym procesie pisaliśmy. Na lawie oskarżo 
nych zasiadało 16 Żydów I 1 Rosjanin. Dwie 
oskarżone miały w przeszłości sprawy karne 
o działalność wywrotową. Szejna MADEJSKIE- 
ROWNA, posiadające wykształcenie śrennle, była 
karana dwukrotnie więzieniem. Korę odbyta 
R jza ZALOSZA.NSKA również odsiedziała dwa 
lata więzienia- Rejza KOBLINCÓWNA, Włodzi 
mierz FlLlPOWlCZ 1 Faula RUMEROWNA byli 
słuchaczami U. S. B. Inni oskarżeni, Panowska, 
Bi jak, Rogolewlcz, Taresz, Tarciowa, Dawido

nie i głęboko traktować jakiekolwiek  
kwestje.

i

PRZEŻYŁ WSZYSTKICH.
„ABC N owiny Codzienne44 w artyku­

liku, poświęcanym  królowi Jerzemu V 
piszą:

Z głównych aktorów  w ielkiej w ojny 
nie pozosnał praw ie nikt. C lemenceau, 
Focn, Joffre, Poincare, Albert I, F ranci 
szek Józef Mikołaj II A leksander jugosło 
wiańiski Lenin Piłswkski, Hindeniburg. 
W ilson — nikt z nich nie znajduje się 
wśród żyjących. W  tej chwili odszedł król 
Jerzy V. Jakby przez złośliwość losu żyje 
tylko i ogląda koniec sw ojej epoki naj 
bardziej odpow iedzialny ak to r — Wilhelm 
Hohenzollern.

Przeżył wszystkich erg.

wodnie,-ąc, zakopiańskiego komitetu dyr. E w .  
łelewicz z sekretarzem komitetu dr. Burligą i 
kierownikiem icehnieznym zawodów płk. Wag 
nercm wraz z całym bawiącym tu otl 20 stycznia 
obozem strzeleckim

Komitet zawodów przy poparciu zarządu mis 
sła przygotowuje bogatą dekorację dworca ko­
lejowego i uzdrowisku, aby zawodom w dnlacb 
1—2 lutego nadać jauunjbardziej uroczysty ehe 
rakter.

gowej. D rużyny rezerw  ligowych g ra ją  w odpo 
wiednich klasach Okręgu na tych sam ych p r a ­
wach, jak  i inne drużyny, t. zn że przechodzą 
do klasy wyższej w w ypadku zaobycia m ist­
rzostw  w odnośnej klasie w zględnie spadają  do 
klasy niższej w w ypadku zajęciu m iejsca, które 
pow oduje spadek.

4) Znosi się uchw ałę W alnego Zgrom adzenia 
PZPN o karencji grnczy.

f>) Kluby winne zgłosić listy graczy, na ktć 
rych jeszcze jako  czynnych graczy reflek tu ją ; 
gracze nie objęci temi listam i PZPN traktow ać 
będzie, jako  niestow arzyszonych i niepodlega- 
jącyrh  karencji.

(5) PZPN w inien ogłaszać kalendarzyk zaw o­
dów m iędzypaństw ow ych n a  dany rok najpóź­
niej do dnia lf> lutego każ.dego roku

7) PZPN pozostaw ia klubom  całkow it., swo 
bodę w pertrak tac jach  w sprawie za ro d ó w  z dru 
żynam i zagranicznem u ,

Hj PZPN. winien wszcząć ponow ne sta ran ia  
w k ierunku dopuszczenia do sportu  piłkarskiego 
organizow anego przez członków PZPN mtodzio 
ży szkolnej.

wieżowa, Zyibergelń, Bujakowa, Lewlfan, Kauf 
manowa, Marcjnowu i Marejno — to albo rze­
mieślnicy analfabeci, uluo rzemieślnicy i kupey.

Koblińcówna, Filipowicz, Panowska, Home 
równa, Madęiskier i Zuloszańsku były oskarżone 
o bardziej ożywioną działalność, niż pozostali, 
których rola „wywrotowa'1 ograniczała się do 
udzielania schronień a w swoich mieszkaniach 
działaczom spisku komunistycznego.

W sprawie tej zeznawało kilku świadków. 
Filarem oskarżenia był Streiczuk. Pisaliśmy 
przed kilku dniami w sprawozdaniu z Innego 
procesu, że był on jednocześnie konfidentem  
policji i instruktorem CK KPZB. Akt oskarżenie 
w tej sprawie podaje, że Streiczuk pochodzi ze 
wsi Krzywa, pow. bielskiego Został wciągnięty 
do KPZB po odbyciu służby wojskowej. Na 
wstąpienie do organizacji wywrotowej zdecydo­
wał się po rozmowie z kierownikiem reteratu 
bezpieczeństwa publ. w Bielsku Podlaskim. 
Streiczuk zdobył wkróiee zttulanie KPZB 1 wkrót 
ep wypłynął na stanowisko instruktora KPZB. 
„Odwiedzał poszczególne jednostki organizacyj­
ne Kom. Związku Młodzieży Zachodniej Rialo- 
u.si, jak podaje akt •skarżenia — instruując 

je skotel". W mart-u 1932 r. otrzymuje przydział 
do Wilna i tu nawiązuje kontakt z temi oso ­
bami które onegdaj zasiadły na ławie oskarżo 
nych przed sądem.

Po onegdnjszych sli-znłaeh sąd zarządzi) przer 
wę do dnia wczorajszego. Dalszy ciąg procesu 
odbywał się przy drzwiach zamkniętych

W wyniku rozprawy sąd skazał Madejskterów 
uę u.. 5 lat więz., Znloszańską ne 4 lata w. i na 
ntoey amnestji karę tę zmniejszył 0 połowę. 
Filipowicz, Bijak, Dawidowiczow-a, Zylbergeld, 
L.-witan, Morel, Tarelowa i Bojakowa zostali 
skazani każdy na nólfora roku więz., którą to 
karę na mocy amuestjl im  darowano- Pozosti 
tych oskarżonych uniewinniono. (w.)

Warta —  I. K. h. 13:3
itewanżowy mecz bokserski między l.K.B. zc 

Śląska, a Wartą z Poznania zakończył się zdecy 
wanem zwycięstwem Warty 13:3, która w dal­
szym ciągu prowadzi w tabeli meczów o mistrco 
stwo Polski.

Punkty dla Śiązaków zdobył Swier i punkt 
przez remis JarząnLa z Sobitowiaklem.

W spotkaniu towarzyskiem bokserzy I.K.P. 
z Łudzi pokonali Makabi warszaw iką 12:4.

Wypadek Birgcr Runda
Nu treningach w G arm isch P artenk irchen  naj 

lepszy narciarz  norw eski B irger Rund uległ w y­
padkowi. Na szczęście w ypadek nie pociągną! 
za sobą pow ażniejszych skutków . Rund odniósł 
lekkie obrażenia głowy i za k ilka dni praw do­
podobnie będzie mógł podjąć treningi.

Tabela bokserskich mistrzostw 
~ -  Polski
Po niedzielnym  meczu W arta  — IKB tabela

drużynow ych m istrzostw  Polski przedstaw ia sie, 
jak następuje:

1| W arta  4 gry 7 p a t 47:17 stos. zwyc.
2) Skoda 3 gry 4 pkt. 25:23 stos. zwyc.
3) IKP 3 gry 2 pkt 19:29 stos. zwyc
4) IKB 4 gry 1 pkt 21:43 stos. zwyc.

hiądzynarooowy turniej 
hokejowy jf Krynicy

W  dniach od 1 do 5 lutego rozegrany zosta- 
niew Krynicy m iędzynarodow y turniej' hokcjo 
wy o m istrzostw o uzdrow iska. Udział wezmą 
Czarm — Lwów, Ognisko — W ilno, W arszaw ian 
ka, K Tii — Krynica i BBTF — Budapeszt.

Kostucha tańczy 
na zabawacn

26 b. m. około godz. 22, w Pogoretewszczyż 
nic, gm. wojstoir-skiej, pow. wilejsklego, w ezt ■ 
sic zal.awy w mieszkaniu Wtadysłcwa Rogacza 
powstała bójka między Michałem Kuuawiezem 
a Janem Nasurą ze wsi Krunle. W czasie bójki 
Jan Nasnro został zaoity kilkoma uderzeniami 
cegły w głowę. W bójce orali udział ponadto 
tunloni i Czesław Bieńcewiczowle i Inn! miesi 
kańcy Dynuntek, lecz do zabójstwa przyczynili 
się bezpośrednio Kunaw.cz i Antoni Bieńcewlez. 
Kitnawicz w czasie bójki został zraniony nożem 
w szyję, Bteuecwlez zaś w głowę i rękę- hjnna - 
w k -a  ł obu Bleńcewtczów zatrzymano.

*
W dniu 24 b. m. pooezas zabawy w świetlicy 

w Orli wynikła bójka mięazy rywalami o rękę 
jeanej z arianek, w czasie której Nienartowlcz 
zadał Michałowi Stupakkwieżowi kilkanaście 
rau nożem.

*
— ŚMIERTELNE POBICIE. W an. 20 b. m. 

we wsi nuuity- gm hermanowtekiej, Juljau 
i .uijaninnek i Adam Boszko, mkszkańcy Gzero. 
nek, gm zaleskiej, pobili Wieńczysława Rubasz. 
aę, m ca Rablz. Rodzina odwiozła Rubuszkę do 
lecznicy w Lużknch, gdzie w dniu 29 b. m. 
zmarł. Sprawców pobicia zatrzymano.

*
— PODCZAS ZAbAWY TANECZNEJ w Su- 

walkach, w mieszkaniu Franciszka Baldygi wy. 
nlkia bójka, w której wyniku został pobity 
nieszkam ec Suwałk, Leon Chorąży. Do ucie. 
kająeego strzelił, na szczęście chybiając, Józef 
Baztk, woźny Ośrodka Zdrowia w SuwułkacŁ 
Pudrjrzany o usiłowanie zabójstwa B azi- został 
zatrzymany wraz z Czesławem Łapińskim I Fran 
Ciszkiem Bałdygą, którzy stawili opor posterun­
kowemu.

Wleintak fabrykował 
pieniądze

W ieś nasza cicha i spokojna oddaw na zna 
proceder nielegalnej upraw y ty toniu  i pędzenia 
sam ogonu. Tytoń i w;ódka są zadrogie dla siły 
nabyw czej w łaściciela dwu lub trzyhektarow ego 
gospodarstw a.

Za tytoń karzą solidnie — po 5 lun 2(j zł. za 
m etr2, choćby na tym m cirze sterczało kilka 
naście kaliw ek zakazanego ziela. Za sam ogon 
idzie się najczęściej z torbam i, w dodatku po 
wyjściu z więzienia. Grzywny za sam ogon są 
odstraszającym  przykłaoem  konsekw encji n ie ­
legalnego gorzelnictwa.

K onstanty Chudzik z Mołczadzi nie poszedł 
u ta rtą  drogą Zaczął w yrabiać fałszywe m onety 
jednozłotow e i pięćdziesięciogroszowe. F ab ry ­
kow ał w łaśnie pieniądze, za  k tóre kupow ał i 
lyt on i wódkę. Czy robił to sain, czy m iał współ 
ników pozostanie tajem nicą. Dość tego, że od 
pewnego czasu na rynku w Moiczndzi ukazały 
się fałszyw e m onety. K olporterzy ich nie mieli 
zbytnie i trudności w oszukiw aniu w ieśniaków, 
ponieważ ludek wiejski tam tejszych oko-lic nie 
posiadał biegłości w odróżnianiu  falsyfikatów  
od dobrych monet.

Narazić wszelkie w ysiłki policji, pobudzanej 
przez skargi m iejscowej ludności, spełzały na 
niczem, Przestępcy działali bardzo przebiegle. 
Jeden i  poi cjantów  sądził, że tra fił już na ślad 
i szed* nawet na bliższy w ywiad do podejrzane 
go m ieszkania, lecz go po drodze ogłuszono, 
t .iązano i od transportow ano  na jakieś inne 
podwórze.

P rzypadek zrządził, żc w rece policji w oadl 
K onstanty Chudzik. P rzyłapano go z fa lsy fika­
tami na rynku. Rewizja dała -dowody rzeczowe 
przestępstw a i sąd okręgow y saazał go za pod 
rabianie bilonu na  5 lat w ięzienia. Sąd Aneta 
cyjny k arę  tę zatw ierdził. (w'

Jeźdźcy zagtbniczni w Bnllnle

Jeźdźcy, biorący udział w m iędzynarodow ych zaw odach hippicznych w Berlinie złożyli wieniec 
na grobie N ieznanego Żołnierza w Berlinie. Na zdjęciu członkow ie ekipy polskiej, w łoskiej 

i szw edzkiej p rzy jm ują  defiladę kom panji honorow ej.

Wnioski Ligi na walne zebranie P. Z. P. N

Wyrok w procesie, 
nd którym padły strzały
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Oddziału Wileńskiego Poisk. Akademickiego Zw. Zbliżenia Międzynarodowego

Czem naprawdę jest „Liga"
ż^ołski A*ka<k-micki Związek Zbliżę* 

nią M ęilzynarodowego „Liga“ .jeszcze 
przed dwoma laty był zupełnie nieznu 
a ą  braci akadem ickiej, a także szer­
szym  warstwom  społecznym , organiza 
cją skupiającą -stosunkowo małą ilość 
członków Obecnie skonsolidował się 
wewnętrznie, znacznie się rozwijając. 
.Wobec jednak tego, żc nie wszyscy zda­
ją sobie sprawę z warunJtfjw, w jaku li 
-Liga" pracuje, n ie od rzeczy będzie j>< 

dać kilka wyjaśnień i uwag.
PoLki Akademicką Związek Zbliże­

nia M iędzynarodowego „Liga" jest orga 
nizacją reprezentującą poLką młodzież 
-ikaaemicKą wobec, zagranicy i współpra 
eującą z anaiogicznemi organizacjami 'n 
nych państw Momentem decydującym, 
na który „Liga" kładzie wielki nacisk 
jest praca poznawczo naukowa, nie ma­
jąca wcale charakteru prac. w organizar 
jach polityczno - ideowych. Oddział w i 
leński całkow icie zachowuje tę imję wy 
tyczną w sw ych posunięciach. Jednym z 
ważniejszych odcinków* w pracach „Li­
gi" jest udostępnienie szerszym warsl- 
wom akademickim możliwości wyjazdu 
zagranicę, zapoznania się z postępem  
wiedzy i zdobyczy technicznych i rozwo 
jem kultury aby w* ten sposób pogłębić 
S u wszechstronnie swoje studja.

W  r b bawiło zagranicą (w Niem­
czech . Jugosławii. Węgrzech, Faniandji 
Bułgarjl, Łoiwie i Estonji) na prakty­
kach ogółem  21 osób. Praktyki te roz­
dzielane są przez specjalną komisję kwa 
Hfikayyjuą, składającą się z przedstawi 
cieli szkół naukowych, siezaleznie od 
■wyjazdów zagranicę i podtrzymywania 
ożyw ionych stosunków z młod; ieżą ak:i 
demicką państw obcych wybija się na 
czołc praca wewnętrzna, praca semina­
ryjna. Akademicy uczą się języków ob­
cych, będących tak nieodzownym  czyn 
nikiem w życiu 'dci stogs zera, a na zebra 
niech poszczególnych sekcyj zbliżenio­
wych, po referatach, wygłoszonych  
przez członków odnośnych sekcyj, pro 
■wadzono są ożywione dyskusji nad za 
gadnieniami społecznemi kulturalnemi 
historycznymi. Przez tego rodzaju pra 
cę dochodzi się do poznania warunków 
bytu państw obcy en ich charakteru i od 
rębnosci, co stanowi podstawę wzajem  
nego szacunku, będącego nieodzownym  
waTtmkiem przy jaźni.

Przez poznanie do zbliżenia.
Jak już wspom nieliśm y Liga" jest 

organizacją reprezentującą młodzież ako 
demicką nazewnątrz; toteż w szelkie wy 
stąpienia jakichkolwiek innych organiza 
ryj polskich na terenie państw obcych 
dochodzą do skutku za pośrednictwem  
„Ligi . Organizacje naukowe i sportow e 
zwracają się do ..Ligi" zupełnie samo­
rzutnie, prosząc <■ pośrednictwo i załat 
wierne swych spraw.

Czy organ.zac ja wypełń 1 1 to wszysl 
ko. o czem  m ówiliśm y? Na to pytanie 
odpowiada nam jej hczoDny rozwó | i co 
raz większa popularność wśród studen 
tów na racgo miasta. Słowa uznania, ja­
kie wypowiedział Jego Magnifie Pan 
Rektor prof. di W itoid Staniewicz w 
swpm inauguracy mcm sprawozdaniu* 
świadczą wyraźnie i obiektyw nie o pra , 
cach „Ligi“.

„Liga“ współpracuje » młodzieżą aka 
demicką państw obcych to też dla kaz 
dego Dędzie zupełnie jasny § 6 statutu 
Stowarzyszenia, głoszący; „Działalność 
stowarzyszenia nie może odbiegać od kie 
runku polityki zagranicznej państw:a“ .

KOM ITET REDAKCYJNY  

^ o ł .  koi. C o n r a d  SBohdanozotcr, iBoh 
-®on Siopeć. $ a n  £ .  ifągow siri Sandrze; 
Ś w ięcick i. ‘W ło d zim ierz  %lmiastouk>k.i

Trudno sobie wyobrazić, aby państwo  
mogło pozwolić poszczególny m organi­
zacjom akademickim na samorzutne i 
często może sprzeczne ze sobą wystąpię 
niu Jest to zasada uznawana, racjonal 
na i powszechnie przyjęta we wszystkich  
państwach.

Jak wobec tego przedstawia oę  oi^u 
n i zac ja „Ligi"?

Oddziały Polskiego Akademickiego 
Związku Zbliżenia Międzynarodowego 

Liga" posiadają swą centralę w* War 
szawie. Konsekwencją potrzeby skoordy 
nowania wystąpień młodzieży akademi 
ekiej zagranicą jest zasada ścisłego poro 
zumienia z centralą W obec tego prezesi 
poszczególnych oddziałów są mianowa 
m przez Zarząd Główny działający w 
porozumieniu z Kuratorjum stowarzyszę 
ma w W arszawie Reszta członków za 
rządu a więc dwóch wiceprezesów, se 
kretarz i skarbnik, jest wybierana' na 
walneni zebraniu Oddziału. Prezesem  
jest zawsze student, cieszący się mi j\\ ięk 
szem zaufaniem i popularnością wśród 
•■zlonków '•towarzyszenia. Dowodem cze 
go może choćby służyć fakt, iż tegorocz 
ne walne zebranie Oddziału W ileńskie 
go przyjęło przez aklamację wniosek o

pozostawienie nadal na zajmowanem sta 
uowisku poprzednio mianowanego pre
z-risa,

Kuralorjuni. które na wniosek Za 
rządu Głównego, zatwierdza prezesów w 
poszczególnych oddziałach, składa się z 
kuratora, wybranego z grona profeso­
rów wyższych uczelni, przedstawiciela 
Min. W. R i O. P. oraz z przedstawicie 
la M. S. W., co zapewnia be'slronnoś<. i 
uwzględnienie interesów stron zainterc 
sowanych. 1

Ważną cechę tego stowarzyszenia sta 
nowi jego charakter m iędzyuezeln,anv 
Jtst to jedyna legalna organizacja mię 
dzyuczelniana w Polsce. „Liga ‘ pozwala 
na swobodną wym ianę myśli między u- 
rzelniami.

Podkreślić jeszcze należy , że „Liga" 
w przeciwstawi niu do innych organiza 
cvj. występujących uprzednio w Polsce, 
oraz na terenie m iędzynarodowym  jak 
np. C. T. E. jednoczy wyłącznie mło­
dzież polską i nie należy do organizacją 
międzynarodowych. Nie zajmuje się m.ę 

■ rlzypaik-dwów-ą polityką młodzieży, wy 
chodząc ze słusznego założenia, że repre 

'zentacja i-polityka państwa należy wy 
łącznie do rzątui.

Akademik w Czechosłowacji
OioAiiym ośrodkiem  w którym  koncentru je 

-ię życie akadem ickie Czechosłowacji jest Berno. 
Duże. 260 tys m iasto, presiąkn ię tc  naw skroś 
cyw ilizacją zachodu potrafiło  zogniskować w 
swych m urach całokształt natik wyższych Czecho 
słowni ji, dystansując tem samem Pragę i itru 
tislayę.

Masarykos-a Univer.xita Technika (Politech- 
nikal, Vysoka Skola ZomedeJska (Agronom jat, 
oraz Vysoka Skola Zverolckariska (YYetery narjii) 

Dto uczelnie licrncńskie, z których jest dum ny 
naród czeski-

Ollirzymie gnmehy uniw ersyteck.e, każdy 
niemal przeznaczony dla innego wydziału, wzno 
szone nieraz kosztem tniljonów koron, jak np. 
„Praw nicka F akulta". są ozdobą m iasta. Uczel 
nie licrncńskie znajdu ją  się przew ażnie na przed 
mieściu, zapew niająccm  m aksim um  ciszy i spo 
koju dla stud ju jącej młodzieży, pokaźny odsetek 
stanow ią Polacy, Bułgarzy. W ęgrzy. Jugosło­
wianie. Niemcy, ł.otysze. Litwini, Ukraińcy i 
Żydzi.

Koszta studjow  w uczelniach wyższych w y­
noszą rocznie dla obcokrajow ców  około 1200 
kor., ula obyw ateli czeskich 600 kor.

Życic pryw atni akadem ika czeskiego niewiele 
się różni oo życia w W arszaw ie czy W ilnie-— 
są może pewne cechy charak tery  .tyczne, .swo’ste 
-n ie  odgryw ają one jednak  żadnej roli.

W m iarę możności studenci s ta ra ją  się zwykle 
zam ieszkać w domu akadem ickim , obliczonym 
na przeszło 5 tys. łóżek Pokoje są ładne, urzą 
dzone niema,1 Iu k s u so w o , przew ażnie dwu Jnb 
Irzy osobowe, których koszt nie przekracza mie 
siecznie 100 kor. W tym że domu akad. znajduje 
się Ak. Kasa Chorych Tow Opieki nad Aka.de 
rnikiem, O rganizacja Sportow a i t. p. — wszvst 
ko zw iązane z sobą * pewną całość, dającą akii 
dennkow i jaknajlepsżo w arunki bytow ania.

M ieszkania pryw atne są droższe — cena ich 
waha się od 130—160 kor. miesięcznie, co odno 
wiada naszym 30 zł

C harakterystyczną rzeczą jest to. że pokój 
wynajmuj* dc studentow i zwykle z pościelą I.

zw. pierzyną" —  nic więc dziwnego, że tacy 
,.naukow cy" spędzają niem al cały dzień w- b ib ­
liotekach i czytelniach, nie opalając wcale po 
koju, a paku ją  się w prost w zimne puchow e 
bety.

Pozatem  ren a  pokoju w Domu Akad., jak  i w 
mieszkaniu pryw atnem  obejm uje również śnia 
danie, na k tóre sk łada się przew ażnie kawa 
i bułki z masłem — jest to zupełnii norm alne 
i ogólnie przyjęte, tak, że specjalnie o śniadanie 
nigdy się nikt nie um aw ia. Kwestję ohinduw i 
kolacyj dla braci akad m ickiej rozw iązuje 
Mensa A kadennckych Vysokveh C.eskych Skol 

ttrneńskyeh".
Obiady Obfite, smaczne, złożom z. i rzęch dań 

kosztu ją 3.50 kor. (80 gr.). — Pev.nem niedo 
ciągnięciem jest tu ta j inoże szczupłość lokalu, 
tak że nieraz na otrzym anie obiadu trzeba 
„trochę" poczekać. Gorąca kolacja kosztuje 3 
kor. —  m ożna i tan iej Jeżeli chodzi o życic 
ku ltu ralne i sam opomocowe, to koncentru je  się 
ono przew ażnie w ram ach organizacyj wydzia 
łowych oraz w ogólnouczelnianym  związku s a ­
m opomocowym, gdzie o dziwc —  n.e odczu­
wa się wcale rozpolitykow ania czeskiego akade 
mika Poza organizacjam i wydziałowem i istnieją 
j< szcze organizacje narodow ościowe, jak np. 
Związek Polaków  oraz K orporacja „Sam ogitia" 
(co znaczy Żmudź), do k tó re j należą Polacy- z 
Litwy, u trzym ujący ze sobą jakim  jbardziei • er 
deczne i przyjacielskie stosunki-

Nawiasem należy wsjiomnieć, że noszenie 
barw nych dekli korporanckich  przez związki 
i zc.sk>e jest w zbronione, praw o to natom iast p o ­
ja d a ją  cudzoziemcy którzy jednak w praktyce 
/. tej klauzuli nii korzystają . (

Oto jest przekrój przez zycn1 czeskiego aka 
letnika bernei kiego, k tóre szkicu i** w arunk 
pracy Polaków  stiuljująeych w Pradze czv Bra 
'istavie. zorganizow anych w Związku Akadami 
kow Polakó- którym  w najbliższym  czasie 
poświęcę kilka wierszy Wloclz, Umlasłowski

Jedziemy do Niemiec
Jeszcze dwa Jala tem u nie mieliśm y praw ie 

żadnej styczności z m łodzieżą akadem icką trze  
cżęj Rzeszy. Stosunki m łodzieżoc L- obu państw  
popraw iały się stopniow o.

Bezpośredni kontak t osobisty został zawarty 
w ub. r. akadem ickim , kiedy Oddział „Ligi 
w \Y'i*nie gościł u siebie dwie wycieczki kolegów 
Niemców. O wiół[dem zainteresow aniu spraw., 
m, w spółpracy polsko-niem  świadczy lak i, żc 
między uczestnikam i drugiej wycieczki przybył 
do W ilna oficjalny przedstaw iciel „hocnigsbcrg 
S tudentenschaft" d r Schabe- który pertrak tow ał 
co do w spółpracy m łodzieży polsko-niem . Na 
zebraniu  w „Lidze", na  ątór* m był również 
obecny prof. H oschmider, zostały ustalone punk 
ty ew entualnej w-spółpracy na przyszłoś*4, z m a ­
jącą się utw orzyć sekcją potsKo ri em iecką

Moment podpisania umowy z Ligą" * ugoluu

akadem ickim  „D eutsche S tudentenschaft'’ p r/s  ■ 
czynił się do znacznego ożyw ienia w spółpracy.
0  je j żywotności i rozw oju dowodzi zorganizo­
wanie przez „Ligę" w czasie od 20.11 do IJY  
ub. r. (niem iecka przerw a m iędzysem estralna) 
wymiany pobytów  rodzinnych między Polską
1 Niemcami, na wzór w ym iany w akacyjnej.

Każda rodzina przyjm ującą do siebie cudzo­
ziemca, wysyła kogoś zagranicę. Zapewnione 
jest utrzym anie z m ieszkaniem ewent. jeszcze 
zwrot kosztow podroży w- części lub w całości. 
W yjeżdżający z Polski o trzym ują ulgi kolejowe, 
ewent. bezpłatne biłety u nas oraz ulgi kolejowe 
w Niemczech. Możliwe jest również, ab> rodzina 
przyjęła na pobyt Niemca(kę), bez jednoczesnego 
zam .arn  w ysłania kogoś ze swych członków  do 
Nt.-miec E w entualne zgłoszenia listowni należy 
kierow ać pod adresem  P. A. 7, 7 M. „Liga", 
W ilac Ul. W ielka 17— 4.

Z hłstorji 
Studentcnbuncru .

26 stycznia 1925 r. z ro z » a z r  szefa p arty  
Adolfa H itlera w ystąpił studen t p raw a W ubeh*  
Teinp.1 z proklam acją  do w szystkich studentów 
niem ieckich, nawołując, do przystąpienia do sze 
regów m łodzieży w ałczącej o narodo tvo-sucj» 
listyczne Niemcy. ’

P roklam acja t a n i  na ta się vrd słów-; „W^ęcfcj 
niż 2 la ta  upłynęło od czas-u, kiedy pierwszy 
student sw oje przystąpienie do narooow egn 
socjalizm u zapłacił życiem. Nasz ruch ciągle 
jest zabroniony i prześladow any".

Powoli, lecz z uporem  rozwój:? się m loua o>< 
ganizacja N ational-soziaUstische D eutsche Stu- 
dentenbund (w skróceniu NSDstB), diLi tak  
pow ażna i silna. W  pierw szym  roku posi&dst 
28 kół i liczy 580 człogtków

Kierownictwo partji zw raca na młodzież 
akadem icką wielką uwagę. Już s r. 1021. według 
ówczesnego afisza, n iejak i p Adolf H itier wy 
głosił odczyt p. t. , Niemiecka młodzież —  n ie ­
miecka przyszłość". Na kongresach party jnych  
wiele czasu poświęca się w- S tudentenbnnd ow*. 
Jego centralne w ładze mieszczą się w Mo- 
nachjum  i tutejszy U niw ersytet Ludwika Maksy- 
m iljana zostaje pierwszy opanow any przez m ło ­
dzież um undurow aną z pod znaku sw astyki. 
(Swastyka, zdobiąca sztandary  akadem ickie ma 
kształt nieco wygięty i spłaszczony).

K ierow nikiem  organizacji zostaje BaJdttr von 
Schirach, dzisiejszy wódz niem ieckiej m łodzie­
ży, publicysta i poeta, jeden z najbliższych 
w spółpracowników  H itlera. Rozpoczyna Się o k ­
res pracy propagandow ej i wyborczej. Ma do 
zwalezem a cały szereg drobnych o rgan izacy j na 
jakie młodzież niem iecka w r. 1929 była rozbt 
la. W yliczenie tych organizacyj zajm uje n a j­
mniej 40 pozycyj, S ludentenbund opanow uje 
Berlin, potem H eidelberg i inne uczelnie. W 
„Ywlkischer B eobachler" um ieszczane są wciąż 
notatki pod w spólnym  tytułem  .,Od zwycięstwa 
do zwycięstwa \  O rganizacja się tak rozrasta , że 
niemożliwcm jest utrzym anie bezpośredniej 
łączności między kierow nictw em  i członkam i, 
trzeba stworzyć organizacje okręgowe.

Od zdobycia większości na w szystkich praw ie 
uczelniach praca postępuje w innym  już k ie ­
runku — urab ian ia  św iatopoglądu politycznego 
r/.łonków. ,

Kierów ni ;two p artji pow ierza Studenlenbun 
łow i spraw ę likw idacji ko rp o rąry i k tóra w roku 
zeszłym zostaje doprowadz.ona do końca a różno 
kolorowi korporanci pr/uchodzą do Studen 
ienbundht.

Na czeb organizacji udaje Albert Dcricb 
,vcin-r, który sprow adza prącę w związku na 
zagadnienia wewnętt-zne. O statnia wielką p raca  
podjętą przez. Związek jest t. zw. „Reichslei- 
stu g k an ijif’ akcja propagująca jakna jszerzej 
ideę narodow o socjalistyczną.

25 i 26 stycznia rb. w „kolebce" ruchu, w 
M onachjum odbędą się uroczystości święta 
ld-tecia. Przy tej okazji S tudentenbnnd na ła 
mach swego naczelnego organu p. t. ..Die B« 
wegung" pisze że „Studente.nhund dziękuje Wo 
Jzowi za wielkie zadania, które mu przekazał 
i zapewnia go, że wypełni je tak  samo w p rzy ­
szłości, jak  przez m in ionym  10 lal". iLigaj.

Koniec uKrainofilskiej j trbdyctf 
na uniwersytetaih w Pradze 

I w Wiedniu '
i

YrtiełiSii.ski in iwersytet był dotąd schroni.jkjjm  
cUa ukra ińsk ie j nauki historycznej. Obecnie na- 
stąpił odwrót od Ukraińców  w związku ze zm ia­
nami porson.ilnem i na uniw ersytecie. To sam o 
dzieje się w Pradze Profesorow ie uczelni zb li­
żyli się /. oficjalną nauką polską.

Obecnie młodzież ukra ińska  k ieru je  się do 
iicntiec. K atedrę hestorji na uniw ersytecie ber 

lińskim otijąl |>rzychylny U kraińcom  prol. Uhers 
btrg, również w Królewcu prof. dr. Koch budii 
ladzicje historyków  ukraińskich .

Wiadomości w kilku wierszach
— Akademlek? Misją Kjłolieka. Od 10 lat

grupa akadem ików  francuskich  pod przewodni* 
twem ks. 1’icard ‘a dc la Y'acquerie organizuj*' w 
zasic w akacyj podróże zagranicę, m ając na 

celu zbliżenie k ttltyralne ze studentam i obcych 
krajów

YV czasie swych wędrówek grupa ta odw ie­
dziła Grecję, Rumunję, Niemcy, YY'ęgry, Angtj*, 
Szkocję, Irlandję , A ustrję, Dpnję H olandję. K a­
nadę i Stany Zjednoczone.

W czasie ostatn ich  w akacyj MU.ją S| ędzda 
miesiąc w H iszpanji odwi.-dzajijc najw ażnieisze 
centra kultu ralne.

r — „Czeska Liga A kądem leka- . Czeska Liga 
Akademicka obchodziła 30-ta rocznicę swego 
istnienia

Już przed w ojną Liga Czeska cieszyła się 
wielką popularnością w śród akad-m ifców, \V  r. 
1914 liczyła ponad 206 członków. YY ojim świa 
tow.* była wiotkim ciosem dla o rgan izarji tak 
że w r. 1918 organ.zacja liczyła 26 członków

—  40 lecie „Sariny". Sekcja akadcmiefca ję  
zyka francuskiego pod nazw ą „Sariua"- riateżaea 
do Stow arzyszenia Studentów  twwajearułlieh w  
Fryburgu obchodziła 40-lecń swego istnienh

Mszę za dusze zm arłych tzłonkós. „Sariny ‘ 
celebrow ał kapelan uniw ersytetu we F rybu rgu
ks. Pdtan.1
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WIMDOMOŚU UUSPODflRCZE

Kuolectwo broni sią przed podwyżką
oyuszu lokalowego

Dek ref o przym usowej obniżce p.id 
stawowego komornego przyniósł wiciu  
lokatorom małych m ieszkań niewątpli 
wą korzyść. Coprawdu w warunkach wi 
łcóskieh podstawowe komorne zachowa 
lo się w niewielu kam ienicach życie 
zarosiło już dawno właścicieli nierucho  
mości do obniżki czymś z u od 10 do 
25 procent poniżej tej granicy, jednakże 
w niektórych wypadkach przejawiły s>ę 
dobrodziejstwa tego dekretu.

Jest jednak inna strona tego dc krętu 
która bardzo wielu lokatorom spędza 
.cen z powiek. Już w czasie omawiania 
projektu dekretu wolne zawody i szereg 
organizacyj gospodarczych miały za­
strzeżenia i to bardzo poważne co do 
zniesienia ochrony lokatorów' w stosun 
ku do lokali większych. Niestety' postu­
laty zainteresowanych n ie znalazły po- 
.słnchu —  dekret wy jął z pod ochrony 
większe lokale.

Najbardziej zagrożonymi skutkami 
tej części dekretu czują się w łaściciele  
przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych, których egzystencja związana 
jest do pewnego stopnia także z wyro­
bionym  w ciągu szeregu lat adresem —  
ulicą, lokalem, gdzie rozwija sic lub \vc 
getuje firma. Dotyczy to firm większych  
ho mniejsze, ściślej tylko część ich, ma 
ratunek w tym że dekrecie, który utrzy­
muje ochronę nad lokalami przedsię­
biorstw, posiadających w roku 1935 naj 
niższe kategorje świadectw —  a miano 
w icie —  handlowe —  IV oraz przemysł.
VII i VIII.

W  praktyce wyjęcie z pod ochrony 
lokatorów oznacza, że /. dniem 30 .wrze 
śni a 1936 r-okn każdy większy sklep mo 
że otrzymać w ypowiedzenie i może być 
wyeksm itowany, albo będzie musiał pł-t 
cić  tyle ile zechce czy zdoła od niego wy­
dusić właśnie i cl kamienicy.

Jak twierdzą kupieckie organizacje 
W ilna, już dziś daje się zauważyć pier­
wsze jaskółki przyszłych konsekw cncyj 
tej części dekretu d li właścicieli więk­
szych firm handlowych hi/ teraz nie­
którzy właściciele nieruchomości w1 Wil 
nie żądają nie mając do tego prawa, o 
płatania wyższego komornego 1 grożą 
opornemu lokatorowi, że w pażdzicrui 
Ku 1936 roku będą z nim mów ili przez 
bouMtmika.

L ó k a to r / .y  n i e  c h c ą  je d tu s k  p o z w o l i ć ,  
a b y  w ł a ś c i c i e l e  n i e r u c h o m o ś c i  w y k o p ż y

F R Y D E R Y K  K A M P E

Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

Betty zgodziła się. W cale nie odczuwała głodu 
ale lekki posiłek w towarzystwie samego prezesa był 
w-ydarzenuTU nic do pogardzenia.

Milczący lokaj przy niósł na tacy zimne mięso, 
owoce i herbatę. Betły zaczęła jeść z przyzwoitości, 
ale wkrótce zjawa! się prawdziwy apetyt, ponieważ 
wszystko było w-ytMjrne. Do herbaty “dostała pa­
pierosa.

Czuła się w sióumem niebie i rozmyślała;
.Siedzę z .Jozue ManfieJdein i pałę papierosa; jest 

północ zaraz powie, te sic zakochał wt mnie od 
pierwszego wejrzenia

Naglł przyszła pa .ii prezesowa usłyszała głos;
-— W szystko jest bardzo proste, miss...
—  Betty, panie prezesie — podpowiedziała pos 

piesznie dziwiąc się, że ma tak słabą pamięć.
—  Tak miss Betty.. \  więc siedzi pani tu, pali 

papierosa i dobrze. W y sta ra j; że jest w tej norze 
choć jedna żywa dusz,,

Spojrzała zalotnie.
—  'Tu jest djafcetnie pusto i samotnic, prawda? 

— zapytał Manficld i z uczuciem przykrości przy 
pomn. ał sobie przyjęcie u Lundąuista, skąd przed 
god zn ą udało mu się szczęśliw ie uciec.

siati łę sytuację na niekorzyść ich kie­
szeni a nieraz i egzystencji i w tym celu 
rozpoczęli szeroko zakrojoną akcję, 
zmierzającą do zneutralizowania groź­
nych skutków części dekretu Akcja ta 
została zainicjowana przez związki lo­
katorów we wszystkich większych oś­
rodkach kraju.

W W ilnie onegda j w lokalu Związku 
Lokatorów, zrzeszającego 5 tys. osób. 
odbyła się konferencja przedstawicieli 
organizacyj gospodarczych wr W ilnie, 
na I tóuej om aw iano poruszone przez 
nas na wstępie sprawy. Stwierdzono, że 
sytuacja staje się coraz bardziej ciężka. 
W łaściciele nieruchomości n ie wykazują 
żadnego zrozumienia dla tej ciężkiej sy 
tuacji, w której się znajduje kupiectwo 
uaszego miasta i kategorycznie żądają 
podwyżki komornego. Sytuację pogar

sza jeszcze te, ż< dekret przyszedł mes po 
iłziewanif. Każdy był pewien ochrony 
lokatorów. Remontowano lokale —wkla 
dano tysiące. Nikt nie m iał j  nie ma 
długoletniego kontraktu.

Mówione na lej konferenej' i ,  .vii 
nrsterstwo Skarbu prawdopodobnie wy­
stąpi wr obronie lokali handlowych, bo 
rozumie, że p<xiwy'ż'ka czynszu, niczcm  
niekrypowana, może fatalnie odbić się 
na wypłacalności podatkowej kupiec- 
tw a .

W rozultaeu na konferencji postano 
wiono opracować memorjał z postulata­
mi sfer gospodarcz Wilna i złożyć go do 
właściwych władz centralnych. Oprócz 
tego w dniu 2 go tutego hr. w sali Miej­
skiej odbędzie się w iec lokatorów, p o  
święcony temu zagadnieniu. (w).

NIEBEZPIECZNA PORA ROKU
TJeszcz, śnieg, wiatr, niszczy skórę rqk. 
Z apo biega czerw ienieniu i -pierzchnięciu, 
u t r z y m u j e  s t a l e  g ł a d k i e  b i a ł e  r ę c e

W ,

Ślepy, ale szczęśliwy traf
I.oterji! rządzi traf. Ale tra f  może być szczę­

śliwy Jul) niepom yślny. Nie znajdzie sie chyba 
n ik t ktoby sie Ufie zgodził z tern, że w yniki ostat 
niego ciągnienia m iljona z*w dzięczać należy 
w ypadkowi nader szczęśliwemu.

Olu np. pp. W ładysław tiiem za i .lakoh ko 
lupka, sympalyc/.iii robociarze w Moście;)ch, 
pracujący — pierwszy, jako  ślusarz, drugi zaś 
jako  szofer, tira  ją od kilku lal wspólnie. W po­
przednich lo tcrjach  posiadali inny num er, a że 
w ciągu pewnego czasu nic padła nań żadna 
wigksza w ygrana, wiec zmienili go na Nr. tt79i . 
1 oto zdarzyło sic że na daw ny num er padła 
w ygrana 100.000 zł. P rzyjaciele byli bardzo lem 
zm artw ieni. Okazało się jednak że Nr. 44.794. 
nabyły w kolekturze Jozefa M aschiera w T a r ­
nów.e fpl. Kazimierza t) , jest jeszcze szczęshw 
szy, gdyż padł nań  m iljon. Stąd nauka: nie na­

jeży sie zrażać do num erów, bo każdy m a jed n a ­
kowe szanse, a ruvzej — kio może —  powinien 
mieć kilki, rozm aitych losów.

O w ygranej dow iedziała sie m ałżonka p. Ko- 
lapki z transm isji radjow ej i postała do niego 
w chwili, gdy jako  szofer w yjeżdżał do Lwowa. 
P. K otapka przypuszczał początkowa), że stało 
się jakieś nieszczęście, pow rocił wiec spiesznie 
w ystraszony do domu. Tam  dow iedzia ł .się do ­
piero, że sta ł si-, nagle bogaczem.

O statnia wreszcie 
ćw iartka należy do p. 
Kołodziowej. żony me 
rhan ika  w Mościcaeb. 
l*ani h . posiada w ro ­
dzinie licznych hezio- 
bolnyeti, cieszy sie 
wiec bardzo, że dzięki 
200.00(1 ziolych. jakie 

otrzym ała z G eneralnej Dyrekcji I.oterji 
Państw ow ej bedzie mogła uietylko zapewnie 
byt sobie, ale też i zabezpieczyć przyszłość krew 
nym.

Szczęśliwi w ybrańcy fortuny pozoslawn.i n a ­
razić swe w ygrane w ltanku  Gospodai stwe Kra 
jowego. Z aopatrzyli sie też niezwłoczni* w losy 
do I-ej klasy Só-ej I.o terji, k tó re j ciągnienie 
rozpoczyna się 20 lutego r. h.

Rezultaty badań komis]! 
międzyministerialnej

na Śląsku, w Zagłębiu CąUrow- 
shiem i Zagłębiu Nafiowem
Specjalna kom isja m iedzym .nistcrja tn a  do 

zbadania sy tuacji w przem yśle na G ónr-m  Ślą 
■.ku i w zagłębiu naftow em , k tó ra  m iała — jak  

t wiadomo — za zadanie szczegółowe zapoznani * 
sie 7 dezyderatam i przem ysłow ców  i robotników 
w przem yśle górniczym  i hutniczym  oraz roz 

I poznanie ak tualnych  trosk  przem ysłu naftowego, 
pow ióciła już do W arszaw y. ■

Juk in form ują Ajencje Iskra , k o m is ji udała  
»<ą przedew szystkiem  do Kalov ic, gdzie zajęła 
się badaniem  sytuacji w przem yśle ciężkim 
Na szeregu konfereucyj odbytych pod prze-cod 
uictwem dyr. Pechego z min. p rzem ysłu  i h an ­
dlu kom isja zapoznała się szczegółowo z (o s tu  
lalam i przem ysłu węglowego, hutniczego, cynko 
wego i koksow ni, om aw iając z p rzedstaw icielam  
przem ysłu spraw y kom unikacyjne, skarbow e, 
przem ysłow o-praw ne i socjalne. P onadto  Komi­
sja odbyła pod przew odnictwem  dyr. inż. K. 
K łotta z min. opieki społecznej szereg konie 
rimcyj z robotnikam i, którzy ze swej strony 
przedstaw ili kom isji swe dezyderaty i trosk: 
iv związku z U jaw niającem i się ostatn io  tender 
ejami Jo zm iany w arunków  płacy i pracv. 
Zestaw iając stanow iska przem ysłow ców  i ro b o  
oikńw kom isja m ogir stw ierdzić Istnienie do* 
tn-acznego rozdżw ięku w sp raw aen  socjuh.yct, 
m iędzy przedstaw k-lelar-l św iu ij p racy i  p raco  
dawców na  Górnym klusku i w Za#.ęUiu D ąb 
rowskicm.

Z Katowic kom isje udata  się do Lwowa, gdzie 
przy zastosow aniu analogicznych m etpd p racy  
zajęła się obserwacją sy tuacji w przem yśle nai 
lowym. K onferencje przeprow adzone z prze 
myslowcami i robotnikam i, za trudnionym , w 
przem yśle naftow ym , w ykazały że ua odeinke 
iwn-jałnym sytuacja  przedstaw ić się *- zagłębiu 
naftowem  znacznie lepiej, aniżeli n r  G órnym  
sląsku. Stosunki pomiędzy pracodaw cam . i.św ia  
tern pri.ey nacechow ane są w przem yśle nafto  
wym, ja„ kom isja m ogia stw ierdzić, w zajem ną 
życzliwością i zaufaniem  W ydaje się że naogół. 
kom isja nie spo tkała  się w zagłębiu naftowem. 
i  tendencjam i ze strony przem ysłow ców  do sza 
kania popraw y swej sy tuacji w pogorszeniu wa 
runków  pracy  i płacy robotników .

rotogriifc*ai)le nie Jest 
rzemiosłem

Izba Przem y słowo H andlow p w P o zaan ir  
zw róciła się do Związku Izb w spraw ie uznania 
w ykonyw ania przez składy przyboiów  fo togra 
iczny-ch prac totocheniicznyeh za przygotowaw­

cza. czynność handlow ą m e w chodzącą w zakre- 
rzem iosła fotograficznego '

Izba Przem ysłow o-H andlow a u Poznaniw  
zgłosiła v związku z tein w n io sę ,, abv fo togrr 
fowanie w ogóle skreślono z listy rzem iósł. Zwię 
zef. Izb, rozpatrzyw szy tę sprawę, w ypowiedział' 
łfiiuję, że wniosek uznania fo tografow ania z&- 
przem ysł wolny uważa za -duszne.

Za wnioskiem tym i>rzeniawia ogrom ny po 
-lep techniczny w tym zawodzie, co jm woduje. 
że opanow anie strony technicznej fotugrafow a 
nia nie jest dzis już rzeczą trudną i okres la t 
ó-ciu. przeznaczony na nauaę  tego zawodu, jest" 
stanowczo za długi. W niosek izby-' Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu w raz z op in ja  Związku 
Izb będz,e przesłany do m inisterstw a przemysł* 
i handlu.

(0 —I To zależy tylko od pana, pitnie prezesie. 1’at: 
może mieć zawsze tow.irzystuwo, ile razy będzie 
chciał I ja przyjdę do pana prezesa i... wogóle wszy- 

i wy przyjdą...
Chciała odpowiedzieć mądrze, delikatnie i dow­

cipnie dać do zrozumienia, że może śmiało wyjawić 
woje uczuc.a —  ale nie wyszło. i

Manfteld podniósł głowę. Ze swego ciemnego 
kąta widział wyraźnie twarz. Betty Tom pson. dos 
trzegł źle zam askowany wyraz chytrego czatowania 
i pomyślał, że u tej małej stenotypisthi, która z pew ­
nością doskonale wie, czego chce —  też nie znajdzie 

i zrozumienia.
W szyscy się liczą z nim tylko dlatego że jest 

Manfieldem
W  pierwszej chwili Betty sądziła, i ł  się przesły­

szała, ale głos powtórzył jeszcze raz
—  Proszę odłożyć papierosa, zaczynamy...

\ *
Likanen był porządnie wystraszony, gdy po p o  

1 wrocie do domu Betty pi zeszła tuż obok i nawet go 
nic zauważyła

Mistress Thompson spoglądała niechętnem ok.em  
ua mło<lego człowieka, który cały wolny czas kręcił 
s'ę P° jej m ieszkaniu, wszelkiem i sposobami slarała 
■'ic to utrudnić, ale tam, gdzie chodziło o Bertty, żad­
ne przes/.k<xły nie potraWyby powstrzymać I ika- 

i nona.
Betty jeszcze nic nic wuniziała o swojom szczęś- 

eiu, mrtomiast dla Likanena sprawa była postano- 
w iona.

Sekretarka Manfielda wa"óciła w wyjątkowo 
złym humorze, oczywiście, wsrystko się skrupiło ntr 
matce i na I jkanenie; oboje nie mogli narzekać, b o  
olu rwali jednakowo, chyba z tą różnicą, że m stress 
Lompson /m artwiła się, a generalny sekretarz był 
formalnie zdruzgotany.

7

Nie ulegało wątpliwości że między Mannetden t 
a Betty coś zaszło.

Prawdopodobnie... o, nie, całkiem napes/ne, za­
proponował jg'j >paccr po parku. Tak się zaczęło,, 
nie inaczej.. Zapytał groźnie;

—  Betty Ząaam aby pani mi zaiaz pirwietLna- 
ta. co sie stało?.. Tak jest, żądam tego.

Krzyknęła z niepohamowaną wściekłością.
Nic.

Teraz gniew dziewczyny obrócił sie na niesa- 
rzęśJiwcgo młodzieńca:

. —  Nic. Zupełnie nic. Od samego poerątku żad­
nej zmiany ;— łylko ciągle m. dyktiije Zwarjować 
można... Dykhi jt cały dzień, cały' wieczór... W yciąga 
z domu o północy i też dy-Ktuj<>. ł^ajdak.. Kat

I nagle zaniosła się łkaniom.
1 Mała Betty była trochę hisłeryczKą

M.stress Tompson łagodnie dotknęła drgajacych. 
pleców swojej biednej córki; tylko serci1 matczyne 
potraf' się wczuć i podzielić gorzkie rozczarowimie- 
swego dziecka.

Ktoś pociehu wysunął się z pokoju
GeneraJny sekretarz J. M. L eeca n e i. 

i(D. c n.)ii SA,
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Przychodnią lekarską

Postawy w ciemnościach
26 urn -w posta-wskiej elektrow ni pętkła 

chłodńści, wtskusil/k znacznego obciążenia ma 
,/y n . co spow odowało unieruchom ienie dyna 
tDomasryn i pogrążyło m iasto ciemnościach. 
Napra-wu potrwa kilka dni.

D iii: Franciszka Saiezeyo 3. 
Jutro: Martyny P. i Hipolita M.

•otwarto w tych dniach na terenie onm pjady 
w Lartniscn ain potrzeb zawodników. -

a k iego  „dzień zbiórki książek 
i gazet44 na cele P. M S,

O dbyło Się posiedzenie Zarządu Centralnego 
tlPojs-kiaj Macierzy Szkodncj wspólne z Fi .idą Nad 
•iOivzą ipod przeiwo-dnictwein dra Swieżyńskiego 
prrzesą Rady Nadzorczej przy udziale delegata 
Jwurator juni Okręgu Szkolnego W dońskiego p. 
ziae Bairińskiego W  zebraniu wzięto udział 14 
łsói>.

Przj>ęao i omowi ono spraw ozdanie z prac 
prezydjćw  i wydziałów sakoFnego, poza.s/kolio 
■go. Finansowo gospodarczego i propagandowego. 
W  miejsce p. Borkcwwkiego, k tó n  spowodu cho 
roby zrzekł się manduiiiu. w ybrano skarbnikiem  
p. Uiec. Fuermow.skiego.

Zarząo Centralny prowadzi obecnie 42 sz.ko 
ty przy szkołach tworzy bibljóteki, tudzież czy 
letni, — świetlice. Celem obfitszego zaopatrzę 
nia ich w pism a i książki, Zarząd organizuje na 
2 hitego dzieu propagandy zbiórki książek i ga 
zet. W  tym celu w krłkiu punktach  m iasta zo 
sianą urn esrezom odpowiednie skrzynki. Rów 
mie-z dla zasilenia lunduszów  Macierzy bęoą 

I w prow adzone dRą w ew ojtrrnego użytku kwi 
narjusze propagandowe.

STACJA— MIT
Zarząd m iasta opracow ał szczegółowy plan 

budow y stacji autobusów  zam iejskich. Istnieje 
p ro jek t um iejscow ienia stacji na rynku  Nowo­
gródzkim . W ybór jednak m iejsca ostatecznie je 
szcze nic został zdecydowany.

Rozpoczęcie robót uzależnione jest od v>yso 
kości kredytów , jak ie  wyasygnuje w roku bieżą 

•cym Fundusz Pracy
Na m arginesie nie od rztwzy będzie naóm ie- 

jić  że WTilno do obiecyw anej siacji autobusów 
.am itjsk ich  nie ma szczęścia. Od 5 już lat magi 

stra t stale p ro jek tu je  przystąpienie do budowy, 
za każdym  jednak razem  brak k iedytów . p a ra ­
liżu je  te zamierzenia. W swoim czasie ro/.porzęta 
została naw et budow a u podnoża góry Boui.iło 
•  ej, w trakcie jednak robót m agistrat zmienił 
swój p ro jek t pierw otny. A stacji jak niem a, lak 
mierna.

Wiec protestacyiny 
w Holszanach

Mieszkańcy H oŁszuti i okoliczinyrh wiosek 
o-omni na  wiecu protestacyjnym  w dniti 26 b 
m. p-rojestpwałi przeciwko uciskowi 200 tysięcz 
rwy ludności polskiej w Litw ie, W  rezolucji lu 
dneśt gm iny holszarukiej w yraża uciśnionym 
od a kora w Litwie wspułcz.ucie w ich ciężkiej 

niedoli i naw ołuje do w ytrw ania w nierównej 
ratce o należne im praw a i honor Polaka w 

Lkiwie. Zebrani na wioeu zapewniają Polaków 
w Litwie, że ich troski i bole odczuwa głęboko 
całe społeczeństwo polskie. Uczestnicy w i<Hii 
o tę p ia ją  mettody przemocy na ludności po_skioj 
w  Litwie

Wschód słońca — godz 7 m. 17 

Znchńd słońca — oc dr 3 m. 47

Spostrzeżenia ż łU c J u  Meteocoiuflji d. S. B 
w Wiln e z dnia 2bL  1936 r

Ciśnienie 752 
, Tem peratura średnia — 1 

Tt-nipi ra tu ra  n a jw j ższa +  1 
Tem peratura najniższa — S 
Opad 3,7 
W iatr: wschodni 
Tendencja: zwyżkowa
Uwagi, pochm urno, ran i dws*oz, wieczorem 

.śnieg.

K ń/.liPO isTIUji.m A POOOOY WTi i l.M a 
do wierz. dnia 20 hm 

W W ileńskictn i na Polesiu — ipo-hmurno 
i  opadam i siiieżnemi, w pozostałych dzielnicHch 
chm urno i mglisto, miejscami drobny opad.

W 'W ileńskim i i na 1’olesiu — mroźno. \> 
pczoslnłieti dzielnicach spadek tem peratury.

W Wlleń.skiem i na Polesiu — słabe w i a t n  
D uluoenc  w s c h o d n i e  i fiółnom e. w p o z o ; :  i lv tn  
d z i e ln ic a c h  * — słabo wiatry z a c h o d n ie .

DYŻURY k r r E K :
Dzis w nocy dyżuru ją  następujące apteki:
1) Rostkowskiego (K nlwaryjska 311; 2, Wy 

Kockiego (W ielka 3); 3) Frum kinów  (Niemiecka 
23); 4) S —ów Augustowskiego (Kijowska 2); 5) 
Paka (Antokolska 42; 6) Za jączkowskiego (W i 
toldowa 22); 7) Szantyra (Lrgjonów  10); 81 Za 
sławskiego (Nowogródzka 89i. ,

RUCH POPULACYJNY W  W ILNIE.
— Zarejestrow ane urodziny: 1) Żemło Jan , 

2) Kocka Janm a, 3) Kocki K azimier’. 4) Kocki 
f'icitr, 5) Kocka Jozefa, 6| Kisiel Jan . 7) W ołyń 
ska M arina.

— Z asluuiny: 1) Salim an Sza ja —  Sznajiero 
w itzów na Fiejla, 2) Szot L eonard — B ańkowska 
Jan ina 3) Surwitlo Leon — Horulewiczówna 
M arja-Anna.

— Zgony: 1) Pclnik Lejba, ro lnik, lat 35; 2) 
Mirbacli Alfred, ziem ianin, lat 68; śt) Sienkiewirz 
B artłom iej rolnik lat 75; 41 Terajev icr W inren 
ty. lat 70.

PRZYBYLI 1)0 WILNA:
— I»o Ilotelu Sb Geurges: Śliwiński Adrzej 

7 W arszaw y; W oj. Pasław ski z Białegostoku, 
\ś itt Jarosław  z, W arszaw y; O knszko Aleksan 
der. ziem ianin z m aj. Iłów; G ertncr Juljn z Pah 
janic; Łuczyńska Anlonina * Miechowa

M IE J S K A
— KOSTKA KAMIENNA NA UL. OSIKO 

BFlAMSKlLJ I BAZYLJANSJśIF.J. Z naslan rm  
wltosuy zarząd miasla amierza przy,siąp ć do 
kontynuow ania robót przy budowie 11 IWO' /es 
Cn cli jc /dn i. \ a  pierwszy plan pójdą ulice ')stro  
bram ska [na odcinku od Ostrej Bramy do M u l J 
Kolejowego) oraz ul. Bazyija óska. Obie te ulica 
otrzym ają p zdnlę ■>. kostki kam iennej,

N P R  I W 1! A K A D E M IC K IE .
— ŁAŹNIA AKADEM ICKA. Zarząd Akade 

uuckiego Ośrodka Zdrowia USB w Wilnie Od 
dzi ił „A“ podaj-, do wiadomości, iż została 
uruchom iona łnfjtria Akademickiego Ośrodka 
Zdrowia, mieszcząca sic p-zy ul. Univ> ersytcekiej 
5. Opłata ml oso-b; wynosi 30 groszy. Czynna od 
godz 1(5 do 21- Rozkład dni następujący: wtorek 
i środy — dla nienkadetnikuw ; czw artki — dla 
sludontck USB: piątki i soboty — dla studen 
tńw USB.

Z E B R  iN I A  I O lH  Z Y T Y
—  Dziś, 29 stycznia na Środzie L iterackiej

Utalentowany poeta z aw angardy krakow skiej 
M arjan Czii, hnow ski będzie czytał swoje utw ory 
poetyckie. Ten wieczór autorsk i Wywołał w k o ­
łach literackich W ilna (luże zainteresow anie 
Początek w yjątkow o o godz. 20.45.

-  ODCZYT PROI JASiNOWNKP uO. 30 
stycznia br. o godz. 20 w sali w ykładowej Za 
kładu Biclogji USB (ul. Zakrelowa 231 odbędzie 
się posiedzenie naukow e Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników  im. „K opernika'’ na klórem  prof. 
dr. II. Ja.sinows.ki wygłosi o d ezn  p. 1. „Podłoże 
biologiczne fiłiznfji Arystotelesa i charakter o 
góluy biilo-gji greckiej”

W stęp w siny. Coście mile w idziani.
— Zebranie Klubu W łóczęgów. Dziś, t. j. we 

środę 29 hm odbędzie się w ew nętrzne zebranie 
Klubu Włóczęgów w mieszk. prof. 1 Jaw orskie 
jjo P ortow a 5 19, poświęcone spraw om  organi 
zacyjnym . Początek o godz. 21. Obecność wszy­
stkich członków konieczna.

Udaremniony zamach na sklep Prużana
W dniu 27 b. m. o godz. 17,30 do składa 

aptecznego Prażan. (Mickiewicza l.">) wszedł pe- 
włeu oiłod; osobnik, prosząc o pozwolenie za- 
Ir+eionos anlu. Po wyjścia tego Osobniku eks­
pedient t n i l u i  niewielką pat-zke. pozostawioną 
wpobtlżu tele* »nu Paczką ta właścicielowi skle 
pa wydala się podejrzaną, zwłaszcza że z jej 
wnętrza dochodziły charakterystyczne cykania 
zegarka W lw ,tk ,el sklepu wręczył w lę t< paez 
kę ckspedjenłowl, polecając ma dopedzłe 1 za­
trzyma* mcmMueę osobnika. Fśhsptdjtnt, n „  
daleka od skłepo, aa ul. Mickiewicza dopedzit

podejrzanego i przy pomocy przerbodzac-go 
ulicą przodownika policji, zatrzymał go.

W komisarjacic okazało się, że taicmnicza 
paczka, pozostawiona w sklepie, zawierała Indu 
nek inaterjału wybuchowego, połączonego z mc 
rhunizniem zegarowym, który mlal spowodowaó 
eksplozję lej paezki. Jak wynikało z meehunlz 
■nu zegarowego, wybuchł petardy n a s t ą p i ł b y  po 
2 godzinach.

Dochodzenie w lej sprawie prowadzą w ła d z e  
s n lo tr .

—  O d czyt f .z u c h n o w sk ie g o  w S ali Ś n ia d e c­
k ich . \ \ r środę 29. 1. o godz. 19 (pul Inaln i.) w 
Gmachu Głównym USB. w sali Śniadeckich 
odbędzie się odczyt znanego aw angardowego po 
ety chłopskiego M arjana ( './lichnowskiego nt. 
„N rwa literału ra chłopska"

SPRAWY R O B O I .M C Z E
21 hm. odbył się w m onopolach lytoniowym 

i sp iry lu s iu y m  w \Viliiii jednogodzinny strajk 
proti stacyjny przeciwko specjalnem u podatkowi 
od uposażeń. Jednocześnie stra jk  byt p rzepro­
wadzony w m onopolach w całej Polsce.

27 han. akcja  strajkow a, zgodnie z. nakazem  
Żarzadti Głównego 7,\v. Zaw. Rob. Tytoniowych 
i .Spirytusowych Z i'j , została ponow nie poaję 
la. tak że s ira jk i jednogodzinne odbyw ają się 
codziennie. 28 odbył się w lokalu T U :, w W il 
nie wielki wiec robotników monopolowych, na 
którym  po referacie Sekretarza Okę. ZŻZ. Leo 
nida Abotnika uchw alono akcję protestacyjną 
l;ont\ miować.

SPRAW j d o w s k k :
d w u d z ik s t o l iś l u  z \v z a w , n a u c z y

LILi.STW \  SZKOL ŻYDOWSKICH. W sobotę 
odbyła się w sa'i Konserw atorjuui urorzysla a 
kadem ja, urząd-zema przez Zw. Zaw. Nauczycieli 
Sz.kó Żyd. z okazji uL l .u s - u 20 lecia istnienia 
Zw'iąz.km, \ka<tem,ję otw orzył p r:ew odnkząey p. 
tirosinan. charaktery/Aijąo w w st-gmem przemó 
wicniu obecną luneję s ckcdniclwa z zyd. jęz. 
wyktridowym, które wa:lcz\v musi z wieloma we 
.cnętrenęmi i zewtndrzneini przeszkodami o swój 
byt. Dui a część tej walki spoczywa na barkach 
nauczy-mislava tych szkół, i niema (takiej o f ia ­
ry —  kończy U low a —  lotórejby społeczeństwo 
żydowskie wraz i  natm/yoiolstrwem nie poniosły 
by /apew m ' lim u  szko-lnictwu istnienie i dalszy 
roz-w ój.

Referaty na tem at stosunku społeczeństwa 
do szkół i nauczycielstwa wygłosili pp. Dliudcr 
macher, Cukierm an i Bastowski poczem p. Brój 
do po-witała obecnych na sali przedstawicieli 
społeczeństwa i szkolnictwa polskiego.

Po powihuiiach i odczytaniu telegram ów gra 
tulącyjn>ch z różnych stron Poiski i św iata na 
stąpiła część koncertowa program u, w- której 
wzięli udział chór Tow ,\Viłbig‘‘ pod wytraw  
n«nt kierownictwem  prof. Stępa, p. P. W itali 
na. a rt b. „Trupy W ileńskiej” z recytacjam i z 
literatury żyd., .skrzypek U. Kutz ipiewaczka p. 
L. W ajnów na i ork iestra mandołinistów poa 
batutą M l.iclitzona. f m )

ROC7.NIGA ZGON DRA C. SZABADA. 
W ŻIN. W  rocznirę zgonu dra C. Szabada 
współtwórcy i jednego z najgorliwszych nudów 
m czyrh Żyd. Instytutu Naukowego urządzone zn 
Mało w niedrielę w ŻIN uroczyste pos-edzenie 
naukowe, poświęcone osobie i działalności zmar 
łego. F‘osi<>dzcnie otw or/yt rod. 7, Ilej/ill. po 
czem osebistem i wspomnienia mi o drze S/.abn 
dzio dzielit się z zebranym i red. V  Pryłuckt z 
W arszawy, kióry nakreślił mieniąca się wielo 
..tronmośrią zainteresowań i sz.erok iścrą dziali 
nie społecznego sylwetkę zmarłego W Imieniu 
rsp iran lów  Instyitirtni przemówił mag. Linder, 
dr.. M W cinreich z łoży 1 sprawozdanie z aspi 
rantury ani. dra Szabada przy ŻIN. mi;

RO?JIVF
— spiaistowanle. We wczorajszym  „K urjerzr' 

uinieścil-iśmy zdjecie i opis choinki. Choinkę tę 
zorgani.m yała RADA 7.WilĄ/,KiAV 7.AWODO 
WYGII ROBOTNIKÓW i IASSTWOWG.GiW, a nie 
Rodzina Zw Zaw. Robotników  Państw ow ieli, 
jak niyłnie [KKlaliśmy.

Z A B A W  V

— Duiielng u Zielonego Sztralta. ni. Mickie 
wicza 22 odl>ędzie się dn. I lutego br , urz.ądzo 
nv staraniem  Opieki Rodzicielskie przy Giną 
na z j min im. k ró la  Zygm unta Augusta. Dancing 
zapow iada się wyśmienicie. Bufet sm aczny ob 
ficio zaopatrzony W stęp 1 zł. 49 gr„ akaa. 99 gr.

— ATRAKf.JA KARNAWAŁU. Całe W ilno z.
Kołem Turkologów  St. Szk. Nauk Polit. w ybiera
się na jedyny wieczór, do „W esołego Stambiiłii**.
S tro je dowolne. Zbiórka w lokalu Szkoły Nauk
Politycznych (ul. A rsenaiska 8) w dniu 1 lutego
o godz. 22. Bilety: zł. 2.30. akad  1.50. Bale
Śpiew. — W spółczesna m uzyka turecka.

’

Choinka dla dzieci 
Pocztowego P. W.

W nii dzielę w teatrze W ielkim na Pohulan 
ci: Poc/towe Przyspo-sobienie W oijskowe zorgan< 
zowato choinkę i zabawi; <dlą biednych dzieci 
W zabawie w /i ;ło udział około 900 osć>ł>, w 
ti-m oczywiście, o łb rz im ią  wię-k.szo-ść shipowiły 
dzieci.

O godz. 11 przybył do tea tru  wojewoda w i­
leński pułk. Boeiański pow itany marszem 1 Rry 
g a d i . I-‘. wo-jewodę powitali prezes pocztowego 
P. \V. okręgu w ileńskiego płk inż. Goebel w to 
warzystwie wiceprezesów okręgu nacz. T.ug. Ko* 
towskiego i F.d. Millera.

Na program  złożyły się dw a obrazki sceni 
czne. Jeden z życia obozowego pocztowego P. 
W. oraz jasełka.

W szystkie dzieci zostałi przez św. M ikołaja 
obficie obdarzone łakociam i

Złóż datek na pomnik
Marszałka u‘ Wilnk 
konto 2 SK. O. 146.111

R t b J o
, W i l n o

ŚRODA, dnia 29 stycznia 1936 roku.
v,, 6,30: Pjeśń por. 6„33: 1’obudka; 6,34: Gimaa- 

siyka; 6,50; Muz.yka popu larna ; 7,30: Dziennik 
por. 7,30: Muzyka norw eska. 7,50: P rogram  dz 
7,55: Giełda roin. »,00: Audycja dln szkół; 8,10 
Przerw a; 11,57: Sygnał czasu; 12,00’ H ejuał: 
12,03: Dziennik połudn. 12,15: H igjena jam y 
ustnej; 12,30: W yjątk i z opery „C arm en” B»xeta; 
13,25: Chw ilka goi)>odarstwa dom. 13,30: Muzyka 
popu larna; 14,30 P rzerw a; 15,15: Odcinek po­
wieściowy; 15.25. Życie ku ltu ralne; la ,30: Kon­
cert ork T adeusza Scredyńskiego ze Lwowa, 
16,05: M ałpka M ukakinje t— opow iadanie dLi 
d rie ri; 16,20: K oncert chóru męskiego; It.45 : 
Rozmowa m uzyka ze słuchaczem  rad ja ; 17,00. 
Młodzież mówi o sobie (dysk. nieprzygolos*.); 
1730: Recital śpiewaczy prof. Paw ia Lołuuaun., 
18.00: Swjat się śm ieje; 18,10 M iniatury k w art - 
tow e, 18,30: P rogram  na cjcwartek; 18,40 Kia l. 
dju.,z Tlebussy — ■ Iberin; 19,0C O sadach po„u ' 
19,10: Skrzynka ogólna, listy stuch omów* T. 
Łopalew ski; 1920 Chwilka społeczna; 19,25 
Koncert reklam ow y; 19,35- W iadom ości sporto­
we; 19,50: Reportaż ak tuam y; 20,00: Audycja 
W ileńskiego Klubu M uzycznego, 20.45- Dziennik 
wiccz. 20,55: Otirazki z Polski;; 21,00 XXII 
audycja z cyklu Twórczość F r. C hopina; 21,35 
Pionierzy aw angardy poetyckiej — kw adrans 
poetycki; 21.50 O sklepach fabrycznych -pogau- 
22,00. Muzyka taneczna; 23,t>C. Wo-dozności 
m eteor 23.0f,: Muzyka taneczna.

r-K R ĆL EDYP«

AUDYCJA TEATRU WYOBRAŹNI 
WE CZWARTE U 30. J. C GODZ. 1 1.00

GZWARTLK. dn ia  >0 stycznia 1936 r.
6.30: Pieśń poranna; 6.33: Pobudka d«

g ninaslyki; • 6.34: G im nastyka; 6.60: Muzyka 
poranna (płyty); 7.20: D zicnnii poranny 7.30 
Koncert solistów (płyty) ; 7.50: Program  dzienny: 
7.55: Giełda rolnicza; 8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.57 Przerw a; 11.57: Sygnał czasu T2.00: 
H ejnał; 12.03: Dziennik południow y; 12.15 
Poranek muzyczny dla m łodzieży; 13.00: Jó ie ł 
Haydn —  Sym fonja D -dur; 13.25: Chwitka
gospodarstw a domowego 13.30: Muzyka pc 
pu larna: 14.30— 15.15: P rzerw a; 15.15: Codzienni 
odcinek powieściowy; 15.25: Życie k u itu ra ln r 
m iasta i prow incji, 15.30. Różne orkii ->trv gcajfe; 
16.00: G aduninka starego doktora  — T ram w aj' 
16.15: N astrojow e piosenki 16.45: Cała Polska 
śpiewa; 17.00: Czytanie książki — odczyt: 17.15: 
Koncert w wyk. tria  salonowego; 17.50: O 
książce M arjana żdzie-dhemskiego . „C hałaub  
riaud  , wygł. T. Bujnicki: 18.00 Kompozycje 
lo rtepjanow c Jana  B ram sa: 18.30: P rogram  na 
p iątek; 18.40: Muzyka z płyt; 18.45: Do d słjch n n r 
na zabawie — audycja-slucbow isko; 18.55: Mn 
zyka z płyt; 19.00: Przegląd litew ski: 19.10: Jak 
spędzić, św ięto; 19.15: O m nichach, pedagogach 
i księżnej generałow ej; 19.25: K oncert rek la  
mowy; 19.35 W iadom ości sporiow e; 19.50: Po 
gadanką ak tualna; 20.00: I‘owieść akustyczna — 
obrazki karnaw ałow e; 20.45: Dziennik wieczór 
ny; 20.55: T eatr antyczny ożywiony — wygi 
J. M aśliński; 2t.lK) Klasyczny tea tr Wyobraźni 
Prem jera słuchow isko p. t. Król Edyp w /g S i  
toklesa w oprać. prof. Srebrnego z m uzyka T 
Szeligówskiego; 21.35: Recital śpiewaczy Marji 
M aksakowej akom p. prof. U rsteina; 22.00; Kon 
cert symfoniC7,ny w wyk. ork V. R pod dyr. 
I G ultry; 23.0C: W iauom ości m eteorologiczne; 
23.05: Muzyka taneczna (pryty).

Teati Muzyrzny <LUTNiA“
Dziś o  godz. 8-eł wiecz- 

po cenach  pro(>agundowych

„HlOSE M A R I E 4*

przez iębieniu,w cierpie-^^^  ̂
mach rcum afycznych^ ®  
orżrećycznych, w bólacnl 
krzyża, stawów i mięśni^
‘ stosuje sie TabietkiTogal^ 

Toqal po woduje spaaek^ 
temperatury cknazii.50̂



10 Jvl K.rFR“ z dnia 29 stycznia i93E r,

Z okolic Wilna MfezwyMe samob ijstwo amnes^enowanegn wiązała
•lak już donieśliśmy wczoraj na ul. Lwou- 

Mtłej znaleziono zasztyletow unego mężczyznę. 
Był to 18-letiii llronisiaw Wysocki. /-M M . przy 
ul. WHkoml*vskiej 117.

Nara/.ie >ol leja przypuszczała lż Wysocki 
został zamordowany. Wszystkie okoliczności, 
zdawało sic, przemawiały za tein. Okazało sic 
jctk.ak, żc przypuszczenie to nic było słuszne — 
W ysoeki pupełuił samobójstwo.

Kim jest W ysocki? Mimo swego młodzień­
czego wieku (liczy tylko 18. a nie 19 lat, juk tu 
podaliśmy wczoraj) należał do kategorji najuie 
bezpieczniejszych złodziei mieszkaniowych. —  
..Karierę1* rczpoczal w 12 roku życia i znany 
Dyi policji pod przezwiskiem „Księdzuka". Os­
tatnio odzyskał wolność na podstawie amnesiji. 
Przedezoraj wieczorem spacerował ■ łaśnie ulica 
Lwowską w towarzystwie swej narzeczonej Mar 
ji Lewandowskiej iaiu . w sąsiedztwie. „Księ-

dzuk** był „pód gazem" i w pewnej ehwłl3 «*• 
wiadczył uaizec*onej:

— Idź Maryśka qo domu, a ja pójdą kraść. 
Lewandowska zaczęła go prosić by nie wady*

się znowu zabierać no złodziejstwa.
— Teraz jest niebezpiecznie, możesz jeszcze 

tralić do Koronowa! — l/ccz „K.siędi,uk~ obsL. 
wał przy swojcin.

— Jak nie pozwolisz i.raść, lo zabiję się._ 
j\ie było to rzeza  pogróżka Rzekłszy te sir*

w a „Ksit-dzuk" w ydobył z kieszeni sztylet i 9 
eałyeh sil wbił go sobie w pierś. Pudająe krzyk 
nął: '< i

— Biegnij, Maryśka do pogotowiu.—Maryśk- 
pobiegła do najbliższego tciefonu i powiadamf 
la pogotowie, że przy ul. Lwowskiei le j za* 
tyietowany mężczyzno. Następnie pomyślała, żc 
lepiej pozostać w tej całej sprawie na ubocza ł- 
•biegla. Dopfero potem prawda wyszła nti.M i,

(e).

W iłkomlers. ie przedmieście i początek gór Po narskieli.
Tfo|e dzieci zatruło sie bułką?

Teatr l Muzyka
TKA rR MIEJSKI .NA POHULANCE.

— Dziś, w środę, dn. 29 „ty-zniu 1936 roku 
o godz. 8 wiecz. odbędz.e się p rernjera pogodnej 
komedj) w spółczesnej G. i A. A crem ent p. t. 
„Arieta i ziełone podła", akc ja  k tórej lozgryw a 
się w m atem  m iasteczku prow incjonainem . 
U tw ór ten g rany  był z w ialkiem powodzeniiem 
ud scenacli polskich i zagranicznych W roli 
Ariety w ystąpi gościnnie p. Z. B arw ińska — 
a rty s tk a  tea tru  Katowickiego.

— Koncert Dcli Lipińskiej w Teatrze ua 
Pohulance. Dnia 4 lutego r. b. w T eatrze Miej 
skini na Pohulance w ystąpi tylko raz jeden svaa 
towej sławy p ieśn iarka  (Diseuse) Dela L ipińska. 
Przy fo rtep ian ie  Max I.am m . Do dnia 81 stycz 
aia przedsprzedaż biletów w kasie konserw a­
to rium  — K ońska 1 od godz i> do 8 wiecz. 
Od dnia 1 lutego przesprzedaż biletów  w kasie 
Teatru ..(rotnia". Leny specjalne. W szystkie ku 
pony i zniżki nieważne

rEiCTH MUZYCZNY „LUTNIA".
— „Rosę Marie" po eeuacb propagauuowych 

Dziś po raz ostatn i przed zejściem na czas dłuż 
say z repertuaru  „Rose M arie" w obsadzie prein 
jerow ej, po cenach propagandow ych.

Ju tro  spowodu próby generalnej z . Baja 
d ery" — przedstaw ienie zawieszone.

— Jubileusz Józefa Ciesielskiego. W piątek 
najbftższy w teatrze m uzycznym  L utnia", odbę 
dzie się obchód jUDileuszowy utalentow anego 
i zasłuz.nn go baletm islrza Józefa Ciesielskiego. 
W dniu tym po raz pierwszy grana bed/.ie naj 
popu la rn ie is /a  op. K alm ana „ lia jad e ra"  z Klną 
Gistedt w ralr tytułow ej. l’o drugim  akcie odlię 
dzie się uroczystość jubileuszowa.

UWAGA! Komitet jubileuszowy kom u ni 
ku je , że po przedstaw ieniu odbędzie się banlciąt. 
la p isy  p rzy jm uje adm inistracja  teatru  tel 2*34

—  Teatr dla dzieci w „Lutni". W sobotę o 
g. 5 pp. spowodu przypadającego dnia imienin 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, odegrana zo. 
stanie kom edja kontuszow a z końca XVIII wieku 
ze śpiewam i i tańcam i „Leosia Puciatów na''

„REWJA", ul. iisIrouramsLj
— Dziś, w środ^, 29 stycznia powtórzenie* 

program u rew jow ego p. t. „Książę karnaw ał" . 
Początek przedstaw ień o godz. ti,t;> i 9 ej.

MKsiąże karnawał<■

Jetmistrz w pierwszym swoim tańcu jest jak.-ś 
niemrawy i s/:lywny, a dopiero w tańcach ro 
yvjsk:ch się rozruszaj nabrał giętkości i zwiń 
aości i wykazał cały swój kunsrt rodowitego 
rosyjskiego tancerza czem wywołał entuzjazm  
górnych sfer.

Niema dwóch zdań. że Ostrowski odjeżdża 
jąc ze -swym zespołem pozostawił lukę, k tóra 
nie prędko się da zapełnić. Natom iast świeżo 
zaangażowany piosenkarz Jżykowski jest pier 
wszorzfdną siłą, metyl/ko w zakresie wokalnym 
ale i aktorskim . Świeży, dźwięczny, m iękki, do 
brze wyszkolony głos artysty  brzmi m ik  dla u 
ęha, a in terpretacja piosenek ma dużo wyrazu 
i ekspresji. lżykow ski pięknie śpiewa „Od roiło* 
ci n ik t się nie uchroni". „RIondyneezkę", Zu 
lejkę!1* “i inne piosenki, jest czarującym  księciem 
karnaw ału w fir.alo i rozkosznie gra i śpiewa 
z Puchalską w frzyodsłonowt.j operelce, ułożonej 
r meiodyj znanyci) operetek i przebojów

Puchokłki w obecnym program ie , Książe 
karnaw ał', w ykazała się jako  bardzo dobra wo 
dew-iłislka. RoMańska daje doskonały ii astr oj o 
wy num er „Syinfonja fabryki", i dzielnie se 
kunduje Jankow skiem u w groteskow ym  nume 
rze „K łorjan". Huczne oklaski zbiera mistrz 
charakteryzacji i groteski Jankow ski w swej 
nowej piosence i daw nym  repertuarze.

Ze skeczy najzabaw niejszy jest „Cetno — Li 
cho" w w ykonaniu Opolskiego i Jankow skiego. 
Melodyjne, ładne i barw ne przedstaw ia się fi 

nał „Książe k a rn a w a ł1 w w ykonaniu całego ze 
sporo

Wczoraj pogotowie ratunkowe wezwań:, na 
ul. Kościuszki 12 gdzie w rodzinie W oiejszy ule 
gło zatruciu troje dzieci. Lekarz stwierdził, iż 
/„utracie jest poważne. Dwoje dzieci przewiozło

n o  do ; zpiłala.
Jak twierdzi ojeiee. dzieci K im unn i ły  jnr 

spożyciu bułki. *
Wypadkiem zaintrresom. ała się policja. (ej

S iln e  lo t n ic t w o  to  p o t ę g a  P a h s tw a ?

Dziewczę z Budapesztu
Jutro sukces Polski! (BODO i inni)

Jaśn ie  *ab !i: ofcir
mum Największe 

tragiczka św iata

w potężnym 
Jimie oby­
czajowym

S i f l w f a  S ą j t łn & ą i

O S A C Z O N A
Początek s. o g. 4—6—8—10.15*Nad program: NAJNOWSZE ATRAKCjE.

TEATR REWII 
Ludwisarsk? 4

Ć l g g  7 V k E l l i D z i Nowa przebojowa rtwja w 2 cz. i (7 obrazach
■riuKZTwj KRy z y s o w i  p r z t y k a  w k o s

Na wileńskim bruku

Udział bierze cały zespół artystyczny. Nowa wystawa. W spaniałe dekoracje art. mai. Zalewskiego 
Początek o g. 6..3u i 9 w. W nieaz o g. 4. 6 30 i 9 w. Ceny miejsc o c  25 gr. 

flNONSi W następnym programie gościnnie wystąpią nowozaangażowani: ulubienica całej Pol
skl -  p r|m * d o !,r-“  | n a  w o l s k a sta i c.arodvsta ostatn. nowości Janas: tfoijanrewji warszawskiej H I ®  ■ W W I^A kC l sta i parodysta ostatr,. nowości
oraz słynny baletmistrz, aktor i taflierz ALEKSANDER PIOTROWSKI 1

Polskie KinoPOSTRZELENIE SIL BUCHALTERA.
W ozoruj ol oło godziny wpół do ósmej wie­

czorem w mieszkaniu przy ul. Słowackiego 21. 
postrzelił się z rewolweru 42 letni Konstanty 
Wasilewski, buchalter. Kuta przebiła mu ramię 
Wezwane pogotowie rutunKOwe przewiozło go
do szpitala. ____________________

W asilewski czyścił rewolwer ni. wyjmując 
magazynu. W pewnej chw ili nieostrożnie po. Q  łL  » J I €  j g
ciągnął za cyngiel i spowodował fatalny strzał

D Z I S Najweselsza komedia muzyczna produkcji 1936 roku ‘

św.ATow,Pt mmm  WIKTOkJA?■ ■Kr
„Csibi” , „P iotruś*, „P apryka11, „K atarzynka" były tylko w stępem  do  stw orzenia tego arcydzieł* 
Szampański coctail humoru i śmiechu. UWAGA: Ze względu na w ysc-ą wartość artystyczna 
film u wejście na w iaow nię tylko podczas przerw. Początek o g. 4—6 —8— 10.15, w święta od 2-ej

Dziś. Sym fonja pośw ięcenia i m iłości p, t

— Grzegorz Ginzburg i Dawid Ojstrach — 
w ybitni artyści sowieccy w ystąpią nn wspólnym 
koncercie w niedzielę 2 lutego o godz. 8 wite*, 
w „Lndzer Teatrze" (Nowogródzka 8) Bilety już 
do nabycia w sklepie muzycznym „E illia rn ion ja". 
W ielka 8.

l i i e t ó a  z b o ż o w o - t o w a r o w i  

i  m i a r s k a  w  W iln J c

ich ostatni spotkanie
W ro la c h  y łó w n y c h ; BOk±S»B& tu A kt B a n  i i o l l l ł  S i u f t r r i
Nad program : DODATKI D2W1EKOWE. — Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

REWJA .„AlUiahfN" przy ul. I.udw isarskiej.
Dzts Dow a wielka r« w ja w 2 ezęściach i 17 

obrazach pt. „KRYZYSOWI P R /T Y u  t W NOS". 
Począte* codziennie o godz. tt.JHł i 9 w. W nie 
dzielę o gonz. 4. ó,30 i 9 wiecz.

—(0 —

REWJA W SALI M IEJSKIEJ,
...lan ag ra , czy me aa  zbyt ryzykow na na 

zwa, prz\ pom u.ająca. coś niesłychanie piękne 
powiewmego, p nieskazitelnycli kształtacli 

figurek tanagryjskich, zasty g ły ji w ślicznej ta 
necznej jiozie? ż>spót baletow j 1'anagia. nie 
zastanow ił się pewnie nad lem, ze taka nazwa 
nakłada ooowiązKi, pr ’eraxtające znacznie jegn 
mozl w,>sci tiirlaski zespołu są wąirawdzk; ś\vie 
że, młode i wcale ponętne, ale taniec ich dal< 
ki jest mi doskonałości, prim abalerina jest na 
wet dosyć ładna, a le  jej taniec jak  też i jej 
partnera  iest jedynie szablonowo popraw ny — 
zupełnie pozbawiony wyrazu i oryginalności, tła

z di l«  28 sty c z n ia  l9Sb r.
ć«>v 7■ towar arednioj kaadiowej jakolct aa-
tytat Wilao . ziemiopłody — w ładumkaeh WI-
zaaawyeb. mąka i otręby — w maiojay. i a»c
o kłotycb u  1 1 (100 kg); len — za 1000 alg.
Z y t a  1 ataBdart 700 %j\ 12.25 12.50

II Ó70 . 12.— 12.25
P r u a io  1 745 . 19 50 70.—

11 720 . >8.25 19.—
ię«ac.leó 1 . r>50 „ (kaaa-j >3.50 4.—

n ó20 .  . 12.75 >3.50
O w r a a 1 490 . i3.— 13.50

!1 470 12.50 13.—
Gryka 1 o20 . —

U 585 „ (3.25 13 75
Mąka y n t u t  r a tu c ii i— L 29.50 :0.37

„ „ II—E 2>.75 26.25
• •» U—G 21.— 21.62
.  fl o 45% 21.50 22.50
»» «» do 55% 19.— 20 -

ramowa do 90 % 16.— 16 50
Poluazka 21.75 2 <•25
Wyka 15.50 20. —
Siemię Imane b. 90% (-co wag a. rat 31.50 32 50

P odaje  się do ogólnej w iadom ości, że upadły w h an d lu

W i l e ń s k i  L o m b a r d  „ K r f e s o w l a 11
w lokalu  p.zy ulicy Hetmańskiej 1 zrzeprowad. a w d 10, 11, 12 

13 iu legc 1936 r. w gddz. 5—7 LICYTACJĘ OSTATECZNĄ wszystkich 
niew ykupionych zastawów. Zaznacza się, że z pow odu likwidacji lo m ­
bardu, licytacja powyższa iest o s.a teczna  i wobec tego  żadne  p ro longa­

ty nie będą udzieiane

AKUSZERKA
M a r  j a

Lekntrows
Przyim uje od 9 r do  7 w. 
ul 1. ta_.j8K! 5 * 5 — 1S
róg Ofiarne., (ob Sądu)

WARS IM**

14.0.-
Laa «ti a k iy n w M j  

U n p u y  Wofoiyw baaU i
H ozodiiej —
Miozy .k . 216.W1 120'.—

Czcaa&r Horodz b. 1 ak. 503.10 2060.— 
Kądziel Hozodz, „ „ „ 216.50 1360.— 
Tazgasiec mocz, asorl. 70'30 9 t0 .—

„ ałań.ow-jr ., 986.—
Ogólny obrót 800.— tonn.

1440 —

1240 — 
2100. —  

140).— 
1000.— 
ii2 a —

Bolesław Wit Święcicki

MZdeptane prawo azyluia

R eportaż z g łośnej sprawy w ydanego Litwie 
em ig ran ta  politycznego Łukszy, ktorego sąd  
w ojenny w Kownie skazał o sta tn io  na 6 lat 
ciężkiego więzienia. — C ena biosz. 70 gr, 

Do nabycie we wszystkich księgarniach.

NAGRODA 20 Zl.
O negdaj zginął PIES— 
foksteljer (biały, zeste r- 
c iącem i uszkam i i czar- 
nem i plam Kam i na o- 
czach). WaDi się „Dzo- 
ni". O dprow adzić: Sa 

oowa 4 m. 23/24 
Przywłaszczenie ścigane 

będzie sądow nie

Dom
sp rzedam  z ogrodem  

w śródm ieściu  
W iadom ość od 14 do 

! 16 — ^ygm untow ska 
b m . 4.

AKUSZERKA

M. Brzeztn?
m asaż leczniczy 

t e!e*tryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Gedyn.inowskij. 
ul. Grodzkb 27

AKUSZERTa

Smiałowskai
przeprow adziła się 1 
■a ul. Welky 10- -7 

tam że gaDinet KosmeL 
usuw a zm arszczki bro 
dawki, kurzajKi i u ęg ry

M I E S Z K A N I E
do wynajęcia 3, 4 pok v  
jowe w szeltie wygody,. 

w-olne od poditlru 
Tartaki 34a.

R EJltK C IA  i ADM [N1.STH ś 1-J '•  W iln.., Kisi B,*ndur«'.icgs 4. 1 eici ,-iv: nerlakcj. 7:t, A dm inistr .99. Reda’ lor naczelny jirzyjm ujc od g. 2—p pjioł. Sekretarz redakcji przY/muje ód g . -1 ?, pp.
A*mini»lroCj*a czyiina od g. 0'1 —S’,j juiot. Bękujrisow B cdakija  nie zw raca. D yrektor w ydaw nictw a przyjntijje od g. 1 — 2 ppol. Cjjjtosżełiia są przyjm o w an e : od godz. 9!/«—-o‘/a i ' -9 wierz.

Konto czekowe P. K. O. nr, 80.760. Drukarnia — ul. Bisk. Banduisl.icgo 4. telefon S-40.
CENA PRENUMERAT Y: miesięcznie z. odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł,, z odbiorem w administr. bez dodatku książkowego 2 zł. 50 gr., zagranicą 6 zł. 
CENA OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem — 70 gr., w tekście 60 gr., za tekst 30 gr., kronika reóakc. i komunikaty — 60 gr za wiersz jednoszp., ogłosz. mieszkań — 10gr. za wyraz. 
Iw  tych cen dolicza s*e za ogłoszenia c> frowe i tabelaryczne 30%. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Ukiad ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść ogłoszeń  

* i rubrykę „nadesłane" Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

$ idK wuięlwo.yKjyfcr j&SMSź&J&jyŁ «• jJruk , f,Zu&4 , Sj&lfk&j uJi, łŁśiw. Jjaiid o f sKu-Ke Ł tel. 3 W, l yyuaktoi Q(jp, Ludwilr *ągkuwĄki.


